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Finały hoke'u 4 i 5. III. w Warszawie
■ у

600 zawodników na starcie. Przybycie ekspedycji polskiej. W czwartek 2.III bieg 50 kim

Polska na turnielu praskim. Szczegóły IV Kongresu Makabl
Karl Schafer o swym treningu

1EREN MISTRZOSTW NARCIARSKICH CZECHOSŁOWACJI 
Typowy krajobraz Karkonosz, gdzie odbędą się powyższe zawody, 

z udziałem Polaków.

- NOVY
... — Tel. wt. — W 

czwartek-rozpoczęły się tutaj za 
wody narciarskie o mistrzostwo 
Czechosłowacji. Program zawo­
dów obejniuj;e w pierwszym dniu 
bieg 50 kim., w piątek 8 kim. dla

HARRACHOV
SVET, 2.3. ■

.«aY flSCHER. MAa 1 Niemiec w
zdobył mistrzos^ciarskiej.

kombinacji na

pań, w sobotę 18-kę, w niedzie­
lę dwa konkursy skoków — 
przed południem skoki do kom­
binacji, popołudniu skoki otwar­
te.

Do zawodów zgłosiło się ogó­
łem 610 zawodników. Jest to 
rekordowa cyfra uietylko na sto 

' sanki czeskie, ale nawet na mię- 
| dzynarodowe. W biegu 50 kim. 
bierze udział 100 zawodników, 
w 18-ce dwustu, do kombinacji 
90, w skokach 130. Kobiet zgło­

szono 30.
Z zagranicy przyjeżdżają za- 

; wodnicy jugosłowiańscy, bułgar 
scy, niemieccy i polscy. Polscy 
narciarze nie startują w pierw­
szym dniu zawodów w biegu 50 
kim. Zgłoszenia Czecha. Słowin 
skiego i Berycha zostały wyco­
fane. Polacy przyjechali do Har 
rachova dopiero w czwartek o 
godz. 12.30 i wezmą udział do- 

ipiero w biegu pań (Polankowa 
li Stopkówna).

Drużyna Polski w składzie 10 
I osób pod wodzą pp. Faechera 

i Loteczki, czuje się doskonale.

Skład reprezentacji czeskosło- 
wackiej w skokach został wybił 
nie osłabiony przez niebezpiecz­

ne zranienie ich najlepszego bo­
daj i najmłodszego zawodnika 
Hartiga- który w czasie skoków

Holmenkollen !
OSLO. l iii. — Tel. wt — Wielkie 

zawody jubileuszowe 50-lwia Hoknen- 
kollen rozpoczęły sie dziś biegiem na 
50 kim. Faworyt norweski Vestad, 
który wygrał 30 kim. na mistrzo­
stwach przed Rud stad» menem, nie za­
wiódł pokładanych w nim nadziei i 
zywciężyl w znakomitym czasie 
3:38:25. Początkowo prowadził w 
szaleńczem tempie Veli Saartnem, któ­
ry na 20 kim. miał najlepszy czas i 
zostawi! daleko za sobą startującego 
o 30 sekund przed nim Vestada. W 
drugiej części trasy Saartnen opadł 
jednak na siłach i z aj a! w rezultacie

dopiero ósme miej-sce. Trasa była 
naogół łatwa.

W mistrzostwie narciarskiem Nor­
wegii (druga co do wasi impreza po 
HolmenkolJen) zwyciężył niesipodizie- 
wan e Lian przed Salomonsenem, 
Hofstakikenem. BrodaWem. W skokach 
triumfował też Lian — 42.5 i 44,5 mtr.

Bieg 50 kim. na mistrzostwach Nie­
miec wygrał niesipodziewaime mało 
znany Lense, pochodzący z tej samej 
wioski co mistrz Rzeszy w kombina­
cji Fischer, w czasie 3:45:31. 2) Dar- 
chinger 3:48:03. 3) Müller 3.50:46, 4) 
Hang, 5) Krebs, 6) Lang.

W turnieju tenisowym w Beaulieu 
Keórliiri« pokonał mcsipodzie wainie 
■nerwowego Austina 2:6. 6:3. 6:2, prze 
ffrail jedinalk w fwaJe z Cnarnmem 6:3, 
«:3. 4:6, 7:5. W grze pań Seriven po­
konała Aiussem 4:6. 7:5. 6:4 i w timale 
Kyan. Finał gry podwójne! wysrali 
nrsapamie Ma er. DuraII

, O MISTRZOSTWO SZKÓŁ ŚREDNiCH
odbyi się w Parku Sobieskiego konkurs skoków narciarskich. Na 

zdjęciu jeden ze zwycięzców Jastrzębski.

PC TRIUMFIE W WESTEROWIE
Słowiński i Bednarski przed hotelem w gronie uczestników zawodów. 

Nieco z tyłu stoi bokiem Ziętkiewiczowa.

w Vysokem rozbił się dotkliwie. 
Hartig był tym narciarzem, któ­
ry w roku bieżącym zdobył pu- 
har Franchetti w Cortina d'Am­
pezzo.

Z ramienia Jugosławii startu­
ją Jansa, Smolej (kombinacja), 
Jakopić i Szramel (skoki).

Tytułów mistrzów bronią: w 
biegu 50 kim. Horn (HDW), w 18 
Wende (HDW). w kombinacji 
Wende, w skokach Ulland 
(Svaz).

W dzisiejszym biegu 50 kim. 
ze znanych Czechów zabrakło 
Feistauera, Cifki. Dontha. Simun 
ka, Fiszery, Nemeckyego. Z po­
wodu zajęć zawodowych nie mo 
gli oni przybyć już w czwartek' 
natomiast wezmą udział w biegu 
na 18 kim. w sobotę. Zgłoszeni 
rekrutują się nietylko z miejsco­
wości podkarpackich, ale rów­
nież z nizin Słowaczyzny i Mo­
raw. 12 narciarzy przybyło z od 
ległej Rusi.

Na sobotę i niedzielę urucho­
mione zostaną pociągi specjalne 
z Pragi. Jabłońca i Berna. Zna-

ny zawodnik niemiecki Reckna- 
gel odwołał swój przyjazd.

Warunki śnieżne doskonale: 
60 cm. starego śniegu, 5 cm. no­
wego. Mróz 12 st.

Erdman.

Norweg Staksrud pobił rekord świa­
ta na 3000 mtr. osiągając czas 4:59,1, 
lepszy od dawnego rekordu Egnestau- 
gena o 0,1 scik. Egnesłagen zajął do­
piero trzecie miejsce w czasie 5:10.

Hokeiści amerykańscy pokonali w 
Wiedniu reprezentację Wiener E. V. 
w stosunku 6:0. Kanadyjczycy wygra­
li w Berlinie z B. S. C w stosunku 
4:2.

. LEUPOLD (NIEMCY) 
z którym narciarze polscy zetkneh 
się już dwukrotnie w r. b. — jedżiie 

na zawody do Holmenkollen.

7 .. ZDOBYWCY NAGRODY POCIESZENIA \v PPAD7F
ZBIGNIEW IWASIEIWICZ

mistrz Po№ w jeździe figurowej, podczas pokazów w Warszawie. bweyAnTtasii'tSed - cLS^n" d ^twe13:0-. Pierwszy od 
są ^aniacuzenę. dwaj najlepsi gracze
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Hebda i Tłoczyński
wyjechali na Riviere

Warszawa-Opawa 3:1
Łyżwiarze jadą do Czechosłowacji

Tłoczyński i Hebda wyjechali w 
■dniu 1 marca na Riwierę i przybę­
dą do Nicei 3-go marca.

Nasi gracze otrzymali ściśle n- 
str ukcje od 'kapitana związkowego, 
tak, że przez pierwsze dziesięć dal 
pobytu na Riwierze nie będzie im 
wolno uczestniczyć w turniejach. 
Mają oni grać po godzinie dzienrn.e 
2 trenerem Negro. a pozatem tre­
nować między sobą. Początkowo 
nie wioiio im grać dłużej niż łącz­
nie trzy godziny dziennie. Pierwszy 
turniej, w którym wezmą udział o 
mistrzostwo Nicei, rozpoczyna się 
w dniu 13 marca i trwa do 19-go. 
Następny turniej o mistrzostwo Ri- 
vi.e:<y odbędzie się w Cannes mę- 
dzy 20 a 26 marca. Należy przypo­
mnieć. iż zeszłego roku Tłoczyński 
wygrał ten turniej przez 
gdyż Stefani nie stanął do 
inalowej.

Wyjazd Wittmanna na 
Brzeg nie doszedł do skutku. Gracz 
ten koło 10 marca zostaje wysłany 
przez „Legję“ do Wiedna. gdzie 
będzie trenować około miesiąca na 
tamtejszym krytym korcie.

Kort wiedeński jest nowocześnie 
■urządzony, to znaczy jest to kort

w. o., 
gry fi-

Jasny

.,en tons cas“. ale pod daheem. Wy­
jazd ten dochodzi do skutku, gdyż 
WJbtcnann ma w Wiedniu rodzi­
nę.

Dubieńsak również w najbliż­
szych dniiach wyjeżdża na Riviere. 
W mixeie będzie ona grywać z Heb 
dą. Tłoczyński do mixta ma sobie 
dobrać partnerkę zaigranczjią.

MożPwe jest że du. 15 marca na 
Jasny Brzeg wyjedzie również I?£ 
plawiakr.

Hokeiści polscy w drodze powrotnej 
z Pragi rozegrali mecz w Opawie z 
Troppauer E. V. najsilniejszą drużyną 
czeską po L.T.C., w której szeregach 
grają Dorazil, Mattern i Heinz. Polacy 
odnieśli cenne zwycięstwo (w r. ub. pol­
ska reprezentacja olimpijska przegrała 
w Opawie. 0:11. w stosunku 3.1 (1:1, 
1:0, 1:0). Bramki dla naszej drużyny 
strzelili Wclkowski i Sabiński, dla Cze­
chów reprezentacyjny obrońca Euro­
py — Dorazil. (o).

Hokeiści polscy odnieśli poźatcm w

Czechosłowacji dwa zwycięstwa: w 
Ołomuńcu wygrali 5:2, a w Witko­
wi ach 3:0

Dwie ekspedycje łyżwiarzy polskich 
gościć będą w niedzielę w Ccchoslo- 
wacji, Biforówna i Kowalski biorą u- 
dzial w międzynarodowych zawodach 
łyżwiarskich w Pradze. Kalbarczyk i 
Strzyżewski tsarutją na mistrzostwach 
Tatr w jeździć szybkiej w Szczyrb- 
skiem Jeziorze. W. zawodach tych we­
zmą jeszcze udział łyżwiarze czescy, 
węgierscy, niemieccy i autsrjaccy. (o).

Niemcy odwołują
mecz w hali

Mecz tenisowy Polska — Niem­
cy w hali krytej nie dojdzie pra­
wdopodobnie do skutku, gdyż zwią 
zek niemiecki wydał zakaz dyrek­
cji hali w Wilmensdorfie rozegra­
nia spotkania w dn. 31.III i 1.1V 
Tę zmianę decyzji (hala bowiem
miała już licencję na spotkanie) spo i 

! wodował prezes związku niemiec-1 
krego dr. Schomburgh, osobistość 

(mocno niepopularna w tenisie nie-| 
mieckim, zawdzięczająca swą do-i

Tenis stołowy
Maks Stolarow 

odpoczywa przez rok
Mistrzostwo Polski w tenisie stoło­

wym rozegrane zostaną w nadchodzą­
ca niedziele na stolach Lwowa i Łodzi.] 
W piekneii. krytej hab sportowed Lwo-1 
wa zgromadzi se elita polskich piaiK- 
©ongstów w konkurencji drużynowej I 
i indywidualnej, w Łodzi rozegrane zo • 
staną pierwsze mistrzostwa Polski ' 
pań.

Ze względu na katastrofalny stan 
fuansowy klubów, wątpić należy, czy 
■nadchodzące mistrzostwa Polski będą 
wernem odbiciem ootegi Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego, którego 
wspaniały rozwój w ciągu tajc krótkie­
go czasu egzystencji (PZTS powstał 
iw listopadzie 1931 r.) jest godny spe­
cjalnego .podkreślenia.

Drużynowe nr strzostwo Polski na r. 
'1933 jest zdaje s e przesadzone na ko­
rzyść gospodarzy, łwowsk ej Hasmo- 
liei. która dysponuje oaibardzed wyró­
wnanym zespołem. O wicie erka-wieti 
przedstaw a sie kcntatrencia indyw ­
idualna, gdzie zmierza sie lwcwiacy 

Mi Ehrlch. krakowacy Herbst i 
k oraz łodzanle Szwaicer i 

o klasie tak wyrównaned. że 
z n ch «noże przypaść w u- 

ja9zczvfnv tytuł mistrza Pol- 
» Niesipodz:anke może tu sorawć 
.leszcze w'n a.n n Ocdlewski (znany 
h keista). który jest graczem bardzo 
zaawansowanym i przed dwoma lary 
gr-”ł w ipeorezentacii Czechosłowacji

Indywidualne mstrzostwa Polski 
cań. wyzmezene do Łodzi, stanowią 
wielka niewadejna: klasa zawodni­
czek leM neznana. zresztą newiadomo 
je szcze kto będzie startował.

Maks Sto!ar°w rozstał sie na dłuż­
szy czas ze sportem. Odpoczywa on 
w Zakoprnenn. gd-zre roamaiw'at z mm 
« asz współpracown'k na temat zbliża­
li, oego s'e sezotni tenisowego .

— Sezon tegoroczny uweżnm za 
Stracony — mówi sympatyczny tenisi- | 
sta. — Uczę się. a nauki ze sportem 
pogodzić mojem zdaniem nie można, 
1wz szkody dla ledoed z tych galer'. 
Do lipca o ewentualnym mo:m udziale 
w iak rrkolw ek tu-in:ełu mowv bvć ti,:e ' 
może. Na tes en' ide w obowiązkowe 
Ćwiczcrra wołskowe. Dla ten su pozo 
stnie więc niewiele czasu.

Na czas nauki zerwałem wszystkie 
w,:ezv .ze sportem, a rroia igno-pcią 
dogodzi teraz dn tego, że nrzed k'''<!i 
®ałed'w‘e dtraml dow ^dz atem śe o oo 

itonisstów w SztckhoWe i w 
Kopenhad’“. ormo. iż od czasu :oh wv I 
stepu na Północy uolvnę>c zuż zdaje się 
w’eoeii n’ż dwa tyigodin e...

berlińskiej
zycję jedynie zaśniedziałemu kon­
serwatyzmowi współpracowników, 
wybierających go wbrew szerokiej 
opinii.

Decyzje swą motywuje dr 
; Schomburgh w ten sposób, że ze 
' względu na prawdopodobieństwo 
spotkania się Polski i Niemiec w 
drugiej rundzie Davis Cu.pu impre­
za na kortach krytych jest wyklu­
czona (konimt nicht mehr in Frage), 
gdyż pozwoliłaby zanoznać się te 
nisistom polskim z grą czołowych 
rakiet Niemiec.

Odmowa zw:ązku nieniiecTego 
nie jest dla nas przykra, iak bo­
wiem pisaliśmy już. mecz Polska- 
Niemcy na kortach krytych byłby 
ty’ko wytrąceniem tenisistów pol­
skich z rytmu przygotowań na R - 
wierze. Chwalebna ostrożność dr. 
Schomburghą jest przytem wielkim 
komp'ernentem dia naszego tenis«, 
komplementem, który coprawda za 
krawa na pochlebstwo. Nikt bo­
wiem trzeźwy nie w-ięrzy chyba w 
możliwości zwycięstwa Polaków 
nad Niemcanr, -nawet bez udziału 
Prenna. co jest bardzo możliwe, je­
śli mecz puharowy odbędzie się w 
Warszawie, gdzie as tenisu nie­
mieckiego przypuszczalnie nie 
mógłbv stanąć z pewnych wzglę­
dów do walki.

Ostatni akord turnieju w Pradze
Kanadyjczycy blją „ausfrjacbo-czesteą Europę“ 2:0

CZECHYMALECEK — 
bohater drużyny hokejowej mistrza 

Europy.

Czechosłowacji: Tozioka. Małe-. zatorów w ostatniej chwili jed- 
ce'k. Hramadka. Drugi atak —' nak przekreśliła Ameryka, de- 
yicemisrza — Austrji: Kicrhber- 
ger, Ertl wzmocniony nadto 
Watsonem. Na obronie znakomi­
ty Dorazil i może jeszcze lepszy 
Trautcnberg, w bramce Pęka. 
Drużyna znakomita, bez słabych 
punktów, zgrana i rozumiejąca 
się.

Mecz z Kanadą był początko­
wo pomyślany jako mecz mistrza 
świata z Europą. Plany organi-

tronizując Kanadę i zapewne 
Czesi woleliby ujrzeć ją jako prze 
ciwnika Europy; na to było jed­
nak już zanóźno.

Mecz był ciekawy i ładny choć 
prowadzany bez specjalnej 
ambicji. Zwłaszcza Kanadyjczy­
cy po strzeleniu dwu bramek w 
15 minucie pierwszej tercji przez 
Cliisholma i w pierwszej minucie 
drugiej tercji przez Kern, spo-

r. Czech i St. Marusarz i
fatfą na trening zjazdowy w Miirren

W komisji sportowej P.Z.N. roz­
waża się obecnie sprawę wysiania 
naszych dwu najlepszych zjazdow­
ców na krótki trening w Alpy. Obaj 
oni, to jest Bronisław Czech i Sta­
nisław Marusarz będą na mistirzo- 
stwach Czechosłowacji w Harra- 
chowie i bezpośrednio stamtąd wy 
jechał by prawdopodobnie do Miir-

Praga, 21 luty.
Ostatnim aikordcm wielkiego ------ ------ ------- - ------------- -----

turnieju o mistrzostwo świata był | ren, gdz e po parodniowym pobv- 
inecz Reprezentacji Kanady z lc e wz.e:.by ndz.al w biegu zjazdo- 
drużyną europejską, siadającą n
się z graczy austrjackich i cze­
skich. Liczne słowa krytyki, któ­
re padły pod adresem tego skla 
du stały się beziprzedmiotowe 
wobec bardzo prostego faktu, że 
żadna z innych reprezerttacyj 
narodowych nie moigła zostać a- 
ni jednego dnia dłużej w Pradze 
i wobec tego Jaenecke, Bali czy 
też Torriani, wejść w skład re­
prezentacji Europy nie mogli.

Pozatem jednak krytyka i 
tak była niesłuszna: zespół Eu­
ropy był zestawiony doskonale, gjj ocj początku z my rozpocząć u 
Jeden atak — mistrza Europy— nas intensywną prace.

■ Chodzi tu przedewszystlkrem o 
porównanie naszej obecnej klasy z 
narciarzami zagranicznymi, poza- 
tem zaś o zapoznan e się z metoda­
mi treningu, urządzaniem zawo­
dów, jak równ eż chociażby i z sa­
mym sprzętem, by umożliwić roz­
wój biegu zjazdowego u nas.

Z zawodnikami tymi pojechałby 
również jedem przedstawiciel Zwia/. 
ku dla dokładnego zaznajomienia 
się ze sprawami technlcznemi bic- 

Jgów zjazdowych i slalomu.
Wyjazd ten staje sie prawdziwą 

i koniecznością jeszcze w tyni sezo­
nie. byśmy w przyszłym roku mo-

l

Czy nie byłoby jednak wskaza- 
nem, by ci nasi zawodu cy w po­
wrotnej swej drodze zatrzymali sie 
jeszcze przez dwa tygodnie przy­
najmniej w sławnej szkołę Hanne- 
sa Schneidra w St. Anton na Arl- 
berg. gdzie pod okiem samego mi­
strza mogliby ogromn e dużo sko­
rzystać. Pobyt ten nie powększył- 
by zbytnio kosztów, ponieważ mo­
gliby tam pozostać już tylko dwaj 
zawodnicy, bez kierownika, głów­
ne zaś koszty, iak przejazd i zakup 
sprzętu pozostałyby te same.

Wyjazd ten należałoby bowiem 
wykorzystać całkowicie. Jak wie­
my, Bronek Czech włada dość do­
brze językiem n endeckim, * więc 
mogliby u Schneidra pozostać sa­
mi.

Koszty tego wyjazdu sa dość zna 
czne, jest on jednak koniecznością, 
której n e można z roku na rok od- 
k'adać. gdy i tak pozostaliśmy w 
tyle za innymi. Po takiem wstęp- 
netn przygotowaniu naieżaloby w 
przyszłym roku sprowadź ć pierw 
szorzednego trenera zjazdowego 
(np. Seelosa).

GARRISON — U. S. A. 
fenomenalny obrońca zespołu ame­

rykańskiego.

(t).

częli na lawach (po trudach bu­
rzliwej nocy z niedzieli na po­
niedziałek i oblewaniu żałoby z 
powodu utraty mistrzostwa).

To też w trzeciej tercji Europa 
■miała 'lekką przewagę, zwłasz­
cza gdy na lód wchodził świet­
nie kombinujący atak austriac­
ki z Watsonem, który bez przer­
wy szturmował ^wiątynię swych 
rodaków i załamywał się dopiero 
na wspaniałych interwencjach 
bramkarza Goddesa (jedyny ab­
stynent Kanady).

Doskonale grała też obrona 
Dorazil — Traiitenberg. Atak 
czeski natomiast i.
Malecek stracił znów sporo po­
pularności, zd■.'byłej dzięki strze 
leniu dwu bramek Austriakom.

grał śpiąco i

Nasz notatnik
Hokej w Warszawie 

Boks w Krakowie
Dwa mecze hokejowe rozegrano w 

Warszawie we wtorek du. 28 lutego. 
Legia — Warszawianki S;0 Legia 
bez Majerskiego. Warszawianka o- 
graniczała się jedynie do obrony. 
Bramki dla zwycięzców zdobył ‘ p”- 
steoki (3). Rybicki i Szenajch po dwie 
,i jedną Kawiński. Sędzia p. Twardo.

AZS — Skra 5.1. Już w czwartej 
minucie Skra ze strzału BI szalika II 
zdobywa prowadzeń e. Taik duże 
zwycięstwo AZS zawdzięcza komłuzri 
Błazałka 11 i Blaszczyka ze Skry tato 
rych wskutek zderzenia znoszą nie­
przytomnych z boiska na sześć nrttut 
Przed końcem meczu: w tvm okresie 
gry AZS strzela trzv bramki. Bramki 
zdobyli dla AZS: Makowski i Gosz­
czyński po 2 i Piątkowski iedną. Sę­
dzia P. Rybicki dobry.

Przez hale Ośrodka WF i PW prze 
wiineli sie w niedziele, w kilkunastu 
sipo.ikaniacłi bokserzy trzech klubów- 
Wawelu. Makabi i Ymc. Jedynym kłu 
bem bokserskim w Krakowie byt do­
tychczas Wawel, obecnie zaś bokser­
ski stan posiadania wzmocnił się o no­
we kluby, iak Makkabi i Ymca. które

Pływacki sezon zimowy Krako­
wa zmienił krańcowo swe oblicze 
w stosunku do r. ub.. choć odbyła 
się dopiero jedna impreza w base­
nie krytym.

O ile w roku ubiegłym, w tym 
mniejwięcej czasie, ilość trenują­
cych zawodników nasuwała smut­
ne refleksje, o tyle teraz sytuacja 
przedstawia się wręcz pomyślnie. 
Nowe sekcje przyszły do słowa, w 
basenie jest gwarno i ruch.

Wśród trenujących poza kluba 
mi. jest jeszcze wielka masa róż­
nych organizacyj, a w.ęc formacje 
wojStówe. związiki. szkoły i t. d.

Przyjrzyjmy się klubom, 
tym. którzy stanowią trzon 
sportowego.

Cracovia trenuje obecnie 
sywnie i przygotowuje się .

. - | do sezonu letniego. Na czoło za- 
kh- i wodn ków Cracovii wybija się 

Rouppert. który ostatnio pracuje 
bardzo p inie nad stylem, notu­
jąc w tym kierunku znaczne postę- 

o- i py. Wyniki jego obracają się w gra
I nicach 1.06 — 1.07 na 100 tn. st. ' ,1«... 7 ioern \WrAłn?A

' j kży’Me^f (100 m. - 1.07) Gry 
. u_ j ■ • ■ *' giewSkiego (1.14), Litwina (1.15),

który wybra s*: coraz bardz ej i je-t ą ( t pawel«ia j wielu mlod 
na poziomie debrei klasy zakopiań-1 
skiej. Trasa ciężka, o charakterze pod ' szj(c";
biegowjitn W biegu juniorów zwycię- P 
żvł Walczak (Wisła Zakop.)

Narciarze w Iztzawnhy

Zimowa praca pływaków Krakowa
młode, ale dobrze zapowiadające 
sio siły.

O pływakach Makabi możemy 
mówić w sezonie zimowym po raz 
p erwszy. Jakkolwiek bowiem nie 
znaleźli jeszcze możliwości trenin­
gu w normalnych warunkach w zi­
mie, to potrafili temu chociaż czę­
ściowo zaradzić, przez ..zamstalo- 
wanie“ s ę w basenie... łaźni rzvm-

sklej. Mały on — to prawda — ale 
zawsze jest to coś i można sie już 
trochę ..pokąpać“. Widzimy więc 
tutaj Rittermanów. Soldngerów, 
Porańskiego, Goldsteina, Schónfel- 
da i resztę mistrzowskiego zespołu 
piłki wodnej.
Jak się dowiadujemy ma to iednak 

być tylko wstępem, gdyż kierow­
nictwo sekcjj Makkabi dąży do zor

<

jako 
ruchu

Finały hokeiewe
odbędą się 4 i 5. III w stoi cy

W Szczawnicy odbyły sie w dniach | 
25 i 26 lutego zawody narciarskie, u-1 
rządzarie staraniem tamtejszych I 
bów. Oprócz zawodników Zakopiań- 
skiclt. którzy stawili sie z mistrzem 
Polski, Łuszczkieni. na czele, na star-! 
cie nie brakło sporej ilości zawodni- j 
ków szczawnickich, nowotarskich c , 
raz poranbłskich. ._____

W biegu 15 km zwyciężył Skupień dow. Z kolegów jego wyróżnić n 
Stanisław 57:57. przed Wowkonowi-; 
czem 58:42. lwowskim zawodnikiem.'

Dokończenie mistrzostw hoke­
jowych Polski przerwanych w 
Krynicy wskutek odwilży, odbę­
dzie się w Warszawie w dniach 
4 i 5 mairca <na lodowisku Legji.

Warszawa z Legją i o 19.30 A. 
Z.S. Poznań z Pogonią

W niedzielę o godz. 1S odbę­
dzie się mecz między pokonane- 
mi — o trzecie miejsce, a o godz. 
19.3(' mecz zwycięzców o pierw­
sze miejsce.

____ _____ _ ______  _____ Dotkliwa strata natomiast jest 
żył Walczak (Wisła Zakop.)________ ! wyjazd Platt en Stein era, który ze

W drugim dlntt zawodów odbył sic! względów zawodowych wrócił do 
łie.nikurs otwarty i do kombinacji. W] a.nctoinin c«n 
skokach do kombinacji zwyciężył Gą­
sienica Mięsarz (27.5 i 28 tntr.). w sko 
kaci) otwantych Gut-Szczerba (35 i 37 
mtr). przezywany tam ..Profesorem". 
Na małej stos unkowo skoczni, p ekny 
swój styl zademonstrowali Łuszczek 
(39 i 42 m). i Kolesar (43 i 38.5 m), 
jednak sadząc się na wieksze długo­
ści. mieli slkóki z upadkami, co też 
straciło ich na dalsze miejsca,

W kombinacji odniósł zwycięstwo 
Wowfcoftowiez. pozostawiając za sobą, 
kilku zawodników zakopiańskich. Miej i 
sccwi za wodo'cy. aczkolwiek zdołali | 
zająć tylko dalsze mieNca. wykazali I 
jednak siporą tężyznę fizyczną oraz 
znaczną poprawę techniki, co należy 
przypisać pracy- trenera Mirka.

Wyimki szczegółowe: kombinacja: 
Waw(<o:xrwicz 410.4. 2) Krzystyniak
384.9. 3) Gąsienicą Miesarz 371. 4) Bry 
liczka (N.Targ) 365,1, 5) Mieszczak ■
(Zak.) .344.7. 6) Bigosz (Zak.) 288.2.

Skoki: 1) Gut-Szczerba 35 1 37 mtr.
2) Gąsienica Miesarz 34 i 34. 3) Łu­
szczek 39 i 42. 4) Bry niczka 28 i 32, 
6) Mieszczak 34 i 34. 6) Krzystyniak 
30 i 33. 7) OKlesar 43 i 38.5. 8) Wow- 
konowicz 27p i 30

____________ ręmuftfca sekcja bo 
ks orska przv Wiśle posiada już ktiku 
dcbrych bokserów z... Wawelu, któ­
rych iniefortunne zwokiieme znayoe 
obecnie'swój epilog w PZB. Jednakże 
ten upływ krwi zniósł Wawel bardzo 
dobrze. Zamiast marnotrawnych sy­
nów, przedstawił Wawel w n edztelę 
kilkunastu bardzo dobrych bokserów, 
którzy znakomicie i skutecznie zaisią- Są uciekinierów.

Zawody odbyły sfe w dwóch
Jach. W pierwszej wystaoH zawodni­
cy Wawelu w walkach wewnętrz­
nych o nwwtreostwo klubu, w drugiej 
odbyt się mecz

Ping-pongiścl 
ścili przez dwa 
konali oni 6:4 
wy. n eudotoie 
pw. Eizenberga.

Natomiast Makałsi pokonała gości 
również 6:4.

Mecz hokejowy Kraków — Lwów 
o puhar Gazety Porannej odbędzie 
się we Lwowie 5 marca, (o)

ser-
ganizowanta dla swych zawodni­
ków obozu treningowego w War­
szawie. gdzieś około kwietnia, 
chcąc w ten sposób zapewnie im 
zaprawę przed pełnym sezonem.

Obok tych dwóch ,.tradycyj­
nych" już rywali w mistrzostwie 
okręgowym mamy jednak sekcie 
młode, ale bardzo ruchliwe i wy­
kazujące duży rozmach. Przede- 
wszystkiem Y. M. C. A., która pod 
okiem niezmordowanego p. Czer­
niaka gromadzi coraz więcej za­
wodników robiących duże postępy. 
Na czoło ich wybijają się „crawie- 
rzy" Lichota i Bogdani, obaj poni­
żej 1:20 na 100 m„ dalej nabytei,- 
z B. B. S. V. — Penecke — 1:15 na 
100 ni. dow. oraz Nagler z Wisły. 
Głąb, Górk.eWicz, Fischer i Gam,- 
bis to kilka nazwisk z plejady mło­
dych talentów.

Wreszcie trenująca pilnie sekcja 
AZS-u liczy już około 20 zawodni­
ków, wśród których wybija się Bi­
tek w stylu grzbietowym, zbliża­
jący się swym; wynikami do po­
ziomu naszej I klasy.

Z imprez, które mają Się jeszcze 
odbyć w basenie Y. M. C. A. w 
tym sezonie, najbliższe będą zawo­
dy międzyklubowe. proponowane 
na 4 marca. Zawody mają zgroma­
dzić doprawdy elitę naszego pły- 
wactwa, gdyż liczną i silną druży-

Ymca — Makabi.
Hakoahu łódzkiego go 
dni w Warszawie. Po 
reprezentacje Warsea- 
zesta wioną przez kpt.

Boń w Warszawie
Kombinowana drużyna CWS i Sko­

dy z.ni erzy w niedziele swe siły z ze 
społem Polonia — Makabi. Program 
przewidune w konkursie walki: Wie­
czorek (C) — Birenbaum (M), MiMer 
(Sk) - Maiteaki (P). Goss (C) — Pa- 
stuirczaik (P), Cvra>n (S) — Kazimier­
ski (P). Bakowski (S> — Anders (M). 
Pisarski (S) — Wolski (P). Bartusiak 
(C) — Pilnik (M). oraz kilka walk ho 
zakomkttrsowych. ze sootkainiep» ku- 
kiełlo — Kenigswein na czel«-

Jak łatwo zauważyć, sa Prawie 
wszystko „premiery" — «necze mie­
dzy pięściarzami, którzy jeszcze 
wogóle ne s>po:ykali na J€?tl9
swego rodzam sensacł®; . 1 
że są to bokserzy. ■ y, za 
długą I obfitą w karierę.

Bezsprzecznie
{mecze Cyran — Ka .niersfcj i Bąków 
{siki — Anders. ,

Pozatem w|efe etrtocyj ob ecu.ią 
sipotkamfa w których wałcza pięścia­
rze a róż«y^, ,K°P:rastu.iących ze so 
bą stylach- '^•'Czność ta zachodzi u 
wielu par. lalt Miller — Małecki. Goss 
_  x Ba-rios-iafc — Pilniik, 
wreszcie Ka'"P ński — Wysocki.

Qpec.akjy posmak dale wszystkim 
tym ^‘'kaniom inic4zv pieściamitm 
„asaimi" stolicy fakt, iż odbędą się o- 
ne niejako w przededn u mistTzostw 
okręgowych.

Łóc'ź przed meczem z Monachium 
Pamięć o zatargu z P.Z.B. nie wygasła 
Sprawa weryfkacii meczu IKP —{drugiego w Los Angeles który w Ło- 

PKS narazie orzyciołita. jest to jednak dzł walczyć będzie w kaiiegorji c ęż? 
cisza przed burzą, która wybuchnie do ':------ ■ • • - - — •* ■’

i pi ero na wainem zgromadzeniu i nie
.pozostawi suchej nitki na skonupromi1 

1 towanym związku. ŁOZB stawia bo- 
1 wiem wniosek na walne zgromadze­
nie PZB o unieważnienie tegorocz­
nych drużynowych mistrzostw Poiski. 
Jeżeli wiuipsek ten. dostatecznie i 
wszecfrstTOii e umotywowany, znaj­
dzie Więtatzość. konsekwencją iego 
będzie wniosek o wyrażenie dotych­
czasowym władzom potekiego boksu 
votuni nieufności.

Do walki misitirzowskiei Warta — 
IKP wprąwdzie n e doszło, łudzono 
się iednak. że te tłwa naisitniejsze ze- 
sipioły pięściarskie w Polsce spotkają 
siię w pełnych swych składach w wai 
ce towarzyskiej. Wanta jednak nie 
chciała się zgodz ć na propozyetę ro 
zesrania pierwszego spotkania w Ło- 

____ .. ____ _ .. ___  dzt, IKP zaś nie śpieszyło się do od- 
wicach. Reprezentacja Polski wystąpi wiedzenia siedziby7 PZB — i rckowa- 
w składzie: Ganzera, Dworok. Bajorek. I n-ia się rozbiły.
Blazyca. Gałuszka, Gęstwiński i Ja- ■ Tym razem IKP szykuje na pierw- 
szulik. W niedzielę w Rudzie Śląskiej ; szą dekadę marca duża sensaoję. Na 
odbędzie się mecz W'iedeń — Śląsk. Diąr.ek. d:n. 10 bm. zakontraktowana

Bieg zjzadowy organizowany przez . została czołowa drużyna bawarska 
Akademicki Związek Sportowy Kraków ..Armin" z MonachAtm. kitórej bokse- 
—a z c — < rzy sa |jez ^ryjąfikit utytułowani. Na­

turalnie największe za nteresowanic 
skupia sie dooko'a ni'-:rza Europy wa 
gi piórkowej, Józefa ScMeiiikofiera.

Austrji. Kot przebywa ostatnio sta 
le w Olkuszu i od czasu do czasu 
wyjeżdża do Katowic, gdzie trenu­
je w basenie krytym.

Z dawnych zawodniczek Craco- 
vii najp 1 niej stosunkowo trenuje 
Nowakówna. Pogłoski o zamierzo- 
nem przez nią wycofaniu się ze 
sportu nie odipowiadaja prawdzie. 
Nowaikóyyna trenuje pilnie gimna­
stykę w YMCA i pływa w base­
nie. tak, iż powinna wkrótce wró­
cić do swei normalnej formy. Re- 

zta żawodniczek. to przeważn e

I

Mecz zapaśniczy Polska — Austria 
rozegrany zostanie w sobotę w Kato-

: Piątek, dtn. 10 bin. 
Bieg zjzadowy organizowany przez . została czołowa

o mistrzostwo A. Z. S. Kraków, mistrzo 
stwo Krakowa i międzyklubowe odbę­
dzie się na Hali Gąsienicowej w nie­
dzielę 5 marca. (L).

sze.l mianowicie z Banasiakietn w wa 
dze lekkiej.

Monachijczycy wysylaća do PoSs i 
swój reprezentacyjny skład klubowy. | 
który przedsiawia sie następująco: (w | 
kolejności waz): Wertz — trzykrotny 
mistrz Bawarii. Hoffstetter —- nr trz 
Rzeszy z r. 1930. również i dziś czo­
łowy pięściarz n emieoki. Scłiertager. 
Schleir.koifer. Nemmer — nustrz Mo­
nachium. Mozer — nbsirz Bawar:; z 
r. 1931 i Monacirum z r. ub.. Engel- 
bard — mistrz Bawarii, i Seicłi: pre­
zes związku bawarsk ego. o Kirmeyer 
tak go określił: ..18 lat — 85 klg., mio­
dy. ale o ws.paniałej przyszłości za­
wodnik".

Mecz Armin — IKP. mistrzowskich 
drużyn Monachium i Łodzi, naósfniej 
szych ośrodków boksu n einieckicgo i 
polskiego, ma jeszcze i to znaczenie, 
że bawarczycy pamiętają jeszcze ży­
wo kieskę, zadaną im przez ósemkę 
Łodzi na czwórmeczu międzypąństwo 
wym w Budapeszcie, w kwietniu 1930: 
my zaś nie zapomniel śmy oficjailmej 
enuncjacji prezesa Kirmeyera po kięs 
ce reprezntacii Niemiec w Poznaniu, 
że jego drużyna' jest na tyle silna, że 

• poirafi sic rozprawić z reprezentacją 
Polski

■ nę AZS-u warszawsk ego, E. K. S.' 
j Giszowiec i inne kluby śląskie, o- 
I bok naturalnie zawodników krakow 
| skich, Na zawodach odbyłyby się 
próby pobicia rekordów polskich 
na dystansach:’5 x §0 ni. st. dow .
3 x 100 m. st. zni.. 4 x 200 m. i
4 x 100 m. st. dow., wszystkie dla 
panów.

Ponadto w dniu 12 marca mają 
się odbyć zawody międzyuczelnia­
ne, które zgromadziłyby na star­
cie czołowych pływaków Krako­
wa.

R. G-

Maks Lipszyc.

Jubileusz 25-lecia ŁKS-u odbędzie się 
w czercwu b. r. W ciągu całego mie­
siąca co sobotę i niedzielę odbywać się 
będą imprezy w różnych gałęziach 
sportu.
Łódzcy zapaśnicy wyjeżdżają na mię- 

dzynarodwe mistrzostwa Czechosło­
wacji w zapasach i podnoszeniu cię­
żarów, które odbędą się w Pradze 1 i 2 
kwietnia. Prócz Polaków startują Niem 
cy, Węgry, Austria i oczywiście gospo­
darze.

Dnia 4 marca b. r. w sobotę o godz. 
18 w lokalu Liceum Handlowego im. Ko­
misji Edukacji Narodowej, ul. Senator­
ska 11 m. 20. odbędzie isę drugie ze­
branie koleżeńskie członków b. I Sa- 
marskiej Harcerskiej Drużyny.

Wszyscy członkowie byłych drużyn 
harcerskich we Wschodniej Rosji i na 
Syberji porszeni są o podanie swych 
dokładnych adresów d-wi Stefanowi 
Wojstowskiermi. Warszawa. Wronia 64.

Zawiadomienie o zebraniu człon­
ków B. drużyn we Wschodniej Rosji 
i na Syberji zotsanie ogłoszone osob­
no.
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Na śniegu Harrachowa
W przededniu walki o mistrzostwo nart Czechosłowacjinart Czechosłowacji

SCHRONISKO U „ŚNIEŻNYCH JAM
w Karkonoszach, gdzie odbędą się mistrzostwa narciarskie Czechosło­

wacji, z udziałem Polaków.

Praga, dnia 28 lutego.
W dniach 2—5 marca odbędą 

się w Novym Svete _ Harracho 
vie imiędzynairodowe zawody 
narciarskie o mistrzostwo Cze­
chosłowacji, w których wezmą 
udział również i Polacy. Ponad 
to do Hairrachova mają P'r^yic_ 
chać Niemcy (Recknagel, Dau­
ber), Austriacy, Jugosłowianie i 
Bułgarzy. Bedzie to więc impre 
za na wielka skale o duzem zna 
ęzen iu miedzyna rodowem.

Gzesi osiągnęli w r. b. wspa­
niałe sukcesy, zwłaszcza na mi­
strzostwach Europy w Innsbruc 
Iku. Okaizali się oni najlepszymi 
biegaczami po Skandynawach. 
Sukcesy swę zawdzięczają Cze 
si przedewszysilkiem masowe­
mu uprawianiu narciarstwa w 
całci Republice. Ich najlepsi bie 
gacze rekrutują się nietyilko z 
okolic podgórskich (iak u nas, z 
Zakopanego), ale także z Pragi, 
tz Moraw i ze Śląską. W tych 
warunkach, wśród dziesiątków

wielka liczbę doskonałych skocz 
ków. W Karkonoszach, naijwięk 
szym ośrodku narciarstwa ozes 
kiego (a także częściowo i Niem

Zczni podających na skoki 
do 60 metrów- Na rezultaty, jed- 
Ł 14ta tatóe ta«ekac K- 
szcze kitka lat. .

Wracając do zbliżających się 
zawodów należy stwierdzić, ze zawoaow. . szans na
zwydd« nad Czechami. Do- 
ło^ą Si niewątpliwe. wszelkich 
Sań by wykazać, ze są zna- 
S arani„„<i niżby to można by- 
toSdX> w Zak0-

panem. ■ , Km »ęcej.
^.doskonal'' »koezek

kombmaaja 1 ndzia'eCzechom przyipadna w udzia.e.

dyspo«» dobra Mas, nar 
ciarek.

Co do za 
państw,

pm^nnilbyć‘ specjalnie gro- 
źnii Skład Niemców i Austrua- 
ków nie jest jeszcze znany. M

wodników z innych 
to narciarze iugosło- 
a tern mniei'bułgarscy

Przerażony Campbell 
Grad wywiadów w taksówce z rekordzistą świata 
Nowy York, 23 luty.

Jeśli zaczniemy naszą opo­
wieść od tego, że jechaliśmy ze 
sławną na cały świat osobisto­
ścią i że ta sława drżała ze stra­
chu jak osika, i spytamy, kto to 
mógł być, możemy się założyć 
sto przeciw jednemu, że odpo­
wiedzi wymienią wszystkich od 
Chaplina do Einsteina, ale nikt 
nie powie: Sir Malcolm Camp­
bell.

Bo i jakżeż jest to możliwe? 
Campbell, który jeździ na swym 
„Niebieskim Ptaku“ ponad 400 
kilometrów na godzinę, ma tra­
cić głowę w zwykłej nowojor­
skiej taksówce. I gdybyż przy­
najmniej zimnokrwisty Anglik 
się śpieszył, gdybyż szofer je­
chał za wolno dla rekordzisty 
szybkości? Nie. Campbell wy­
myślał kierowcy za to ze zwy­
kłą szoferom amerykańskim lek­
komyślnością i brawurą, wciskał 
się w zakamarki między sznura­
mi samochodów, nie zmniejsza­
jąc gazu.

A godzinę przedtem Campbell 
powiedział reporterom, że jadąc 
z szybkością 400 kim. na godzi­
nę, ani przez chwilę nie był zde-

500 AUT UGRZĘZŁO W ŚNIEGU.
nodczas olbrzymiej burzy w okolicach górskich Kalifornii Ratowały, 

je specjalne ekspedycje narciarskie.

nerwowany.
Ale najspokojniejszy człowiek 

może być wytrącony z równo­
wagi, gdy wpadnie pod krzyżo­
wy ogień pytań amerykańskich

IV Kongres Makabi w Polsce
WyprawaD,. Rozmaryn do

IV Kongres Makabi w sbył najpracowitszym z jotychc^^ 
odbytych i mamy na<J^ i6’ duży 
pełne dni obrad wydadzą ouzy 
*WoC^aHI9^i<>"ei ^zeZ 
IW denatów ze 120 miast, człon­
ów ̂ Egzekutywy i przedstawicieli 
nrasv prezes Rusecki otworzył 
IV Kongres Makabi. witając wszy­
stkich obecnych. Poczem uczcił 
■pamięć zmarłego dr. Edmunda 
Schenkera — kierownika w. f. i 0- 
bozownictwa.

1 Sprawozdawcze expose prezesa---------- , ^prawoznawcze c.wusc 
tysięcy-------------------------------------- Ruseckiejto wygłoszone potem,
łezc talenty, które, po racjanal uzupełnieniem sprawozdania

i mym i solidnym tre™gU’ , pisemnego z pracy Związku roze- 
barutzu-\\*13Ściwviiii Czechom, 4 stone^o-na piśmie. 
tr.zvntni1ą latami narciarstwo’ cze -#■
skie na najwyższym poziomie.

Gorzej przedstawia sie u nich 
sytuacja w skokach. Tu maso- 

fuch narciarski nie pom°_ 
że. Czechom brak takiej Kro 
kwi,- którą wychowała u ntis

₽iQściarstwo
Dhigotrwały zatarg pięściarski z 

'S*"1 L^sta' zlikwidowany. \Ve- 
T Ä oi^iar^i nadesłał

• konmnn-ikują.
raider -w roz-rTv^?" tailiby oibeoność 

o onhar Euro- 
do Z-mrTa°7'a'a °”!i. Z« bc- 

Mtochv' i w.-ipółu-
rrzez H?1>cv 1 rozgrywać 

ltwJSt^dzie się w czcrw

« przypuszczać nale-;„ Ko " '• ra I zostanie uneguŁ wów- 
o ,p«im

iwet , •P.Z B , wysiał zaproszą do zwiaz 
, , fińskie«« w sprawie 4

mictoPaństwoworo 
połowie marca, wzgłę^,k w 

w War^zaw^ 
f ^poznaniu. Poząitem d™ż\w «,. ™ 
v.A,bv rozegrać w Polsce i<GL.,a 

mecze o .charakterze miedzy,^ 

■^PoSd b0^er Warzecha,,

F'a№1 B,nalla-

W sobotę wieczór w lokalu kor­
poracji akademickiej Aurora odby­
ła sie Akademja. 'bodąca pożegna­
niem zasłużonego prezesa Rusec­
kiego, który opuszcza Polskę i u- 
daje sie do Palestyny. Zgromadzi­
ła ona wszystkich uczestników 
Kongresu, przedstawicieli Organi­
zacji Sjonistycznei w Polsce w o- 
sobie sen. inż. Kórnera. oraz dele­
gatów Z. Z. i innych instytucyj 
sportowych«- ...

Wszystkie przemówienia były

nacechowane głęboką troską o dal 
szv rozwój Związku Makabi.

W imieniu Egzekutywy żegnali 
prezesa Ruseckiego — dr. Lejpu- 
ner j M. Dickes. oświadczając, że 
dalej kontynuować beda prace pod 
ieta przez niego.

Kongres uchwalił zorganizować 
„Dzień Makabi“ w calei Polsce w 
dniach 13 i 14 maja r. b. Bedzie 
to dzień święta sportu żydowskie­
go. w którym wezmą udział wszy­
stkie kluby zrzeszone w Związku.

W roku bieżącym rozegrane zo­
staną mistrzostwa W. Z. Makabi 
w następujących konkurencjach: 
lekka atletyka — w Przemyślu 3 
i 4 stycznia 1934 r.; pływanie — 
w Krakowie 1 i 2 liioca r. b.: gry 
sportowe — w Warszawie 23 i 24 
września r. b.: kolarstwo — w 
Kaliszu 14. 15 i 16 czerwca r. b.: 
boks _ we Lwowie 4 i 5 czerwca 
r. b.; atletyka — w Łodzi w kwie­
tniu r. b.: motocykle — w czerwcu

w Łodzi: narciarstwo w Zakopa­
nem w lutym 1934 r.; hokej w Kry 
nicy względnie w Krakowie w lu­
tym 1934 r.

Pozatem uchwalono na wniosek 
Łodzi zorganizować ogólnopolskie 
zawody lekkoatletyczne dla junio­
rów w Łodzi.

Co sie tyczy piłki nożnej, do mi­
strzostw zostaną dopuszczone tyl­
ko drużyny ki. A., których jest w 
Polsce 15. Dnia 36 kwietnia zwo­
łana będzie konferencja z udzia­
łem delegatów tych klubów, na 
której zostanie uchwalony dokła­
dny terminarz mistrzostw.

*
Trudno zrozumieć uchwale 

Kongresu Makabi. dotyczącą
działu Polski w Igrzyskach letnich 
Makabi w dniach 10—13 siemnia 
r. b. w Czerniowcach. Kongres 
uchwalił nie obesłać Igrzysk w 
Czerniowcach ze względów teclr- 
nicznych i finansowych, wypowie­
dział sie jednak za wysłaniem gim

IV 
u-

Pethiewicz prosi o reuitzię procesu
Stanisław Petkiewicz. przebyć 

wajacy obecnie w Buenos Aires, 
zwróci! sie do Polskiego Związku

.„cMlFf NA POCZWUKNYJV1 DUD1L rRZOWlE^NI^EMltGj sterze z.nany ,kierowca nioto.

°rZe cyklowy — Wiese.

Lekkoatletycznego z prośbą o prze 
prowadzenie rewizji jego procesu i 
przywrócenie mu praw amatora. 
Motywem jego prośby jest chęć bro 
niema barw polskich w Argenty­
nie, co może mieć na tamtejszym 
terenie, niezbyt życzliwie dia Po­
laków usposobionym, wielkie zna­
czenie.

Petkiiewicz ma po ternu pełne da­
ne, o czem świadczą jego wyniki 
treningowe. Petkiewicz bowiem po 
ustabilizowaniu się w Brazylii, nie­
zwłocznie rozpoczął trening na sta­
dionie zawodowego mistrza w pił­
ce nożnej C. A. River Plata. Otóż 
po paru miesiącach pracy przebiegł 
on już 1500 mtr. w 3:56, a 5000 
mtr. w 14:45.8 (rekord życiowy) i 
ma zamiar potwierdzić oficjalnie 
swą znakomitą formę, startując 
poza konkursem w jakichś zawo­
dach.

Sprawą Petkiewicza ma zamiar 
zająć się P. Z. L. A. na jednem z 
najbliższych posiedzeń. Poważną 
trudnością na drodze jego ewentu­
alnej rekwalifikacji, będzie jednak 
punkt paragrafu amatorskiego I. A- 
A. F., która głosi, że kto raz świa­
domie został zawodowcem nie mo 
że ponownie zostać amatorem.

Być może jednak P. Z. L. A. ze- 
chce ominąć nieżyciowe kruczki pa­
ragrafów i pozwoli znakomitemu 
biegaczowi wznowić swa wspa­
niałą karierę sportową przerwaną 
przedwcześnie wskutek własnych 
błędów młodości, za które Petkie­
wicz już odpokutował i których te­
raz niewątpliwie szczerze żałuje

nastyków albo szermierzy.
Prezes Rusecki i dr. Rozenfeld 

ostrzegali przed konsekwencjami, 
iakie mogą wyniknąć na gruncie 
międzynarodowym dla Polski w 
związku z nieobesłaniem Igrzysk 
ze względu na przyrzeczenie 
dane przed Kongresem. Jak wia­
domo bowiem. Rumuni brali udział 
w Makabjadzie w Zakopanem pod 
warunkiem, że Polska obeśle Czer 
niowce.

Istnieje możliwość, że nowa E- 
gzekutywa zrewiduje uchwałę 
Kongresu i weźmie jednak udział 
w światowych Igrzyskach Letnich 
Makabi w Rumunji. tembardziej, że 
M. S. Z. i P. U. W. F. będą finan­
sowo pomocne Związkowi ze 
względu na propagandowe znacze­
nie tej wyprawy.

♦
Lwów wysłał na Kongres m. 

in. młodziutkiego p. Eksteina. któ­
remu widocznie powierzono rolę 
generalnego oskarżyciela Komitetu 
Organizacyjnego Igrzysk Zimo­
wych w Zakopanem. Niestety, for­
ma wystąpień delegata lwowskie­
go była tak nieparlamentarna, że 
nawet poparcie ze strony dr. Krau- 
sclia (Łódź) i Ringa (Warsz.) nie 
zjednało wywodom jego zwolenni­
ków. Postanowiono ostatecznie 
poczekać na oficjalne sprawozda­
nie Komitetu i dopiero potem 
patrzeć zarzuty.

*
W drugim dniu Kongresu 

cjalną komisja przygotowała 
skład nowej Egzekutywy, 
czem na prezesa powołano przez 
aklamację dr. Henryka Rozmary- 
na.

Skład Egzekutywy: vice-preze- 
■si: dyr. Mintz. dr. S. Lejpuner, M. 
Dickes; sekretarz: G. Kielsohn; 
skarbnik: K. Ajger; zastępca: mgr. 
Birger; ref. kulturalny: R. Woł­
ków; referent Kfar-Hamakabi: 
dr. Spiro; referent propagandy i 
prasy: Al. Aleksandrowicz; refe­
rent sportowy: N. Lebenbaum; re­
ferent wychowania fizycznego ko­
biet: mgr. Nechamkisówna; czło­
nek bez mandatu: mgr. Mowszo- 
wiczowna.

Założycielowi Makabi warszaw­
skiej i twórcy Związku. Zelikowi 
Ruseckiemu nadał IV Kongres go­
dność prezesa honorowego.

Miecz. Aleks.

reporterów.
„Czy kłóci się pain z żoną Z 

powodu swego zawodu?“ „Czy. 
pojechałby pan w piątek — 
13-go?“ .Kiedy zrobił pan swój 
testament?“

Anglik odpowiadał ’spokojnie 
na wszystko, ale pod koniec 3- 
godzinnego inreyiewu był d.o-> 
prawdy wykolejony.

Ale parę pytań było cieka­
wych i z sensem. Z odpowiedzi 
dowiedzieliśmy się więc, że 
Campbell nigdy jeszcze nie przy 
gotowywał tak sumiennie swej 
próby. Przywiózł on ze sobą 6 
mechaników, z głównym monte­
rem Leachem. bohaterem kata­
strofy Zeppelina na czele, cały 
zapasowy motor, 26 skrzyń na­
rzędzi i części zapasowych. 13 
kół. 36 opon. 1500 litrów oliwy i 
2000 litrów benzyny, cylinder z 
tlenem i maszyną kompresyjną. 
konieczną do zapuszczania mo­
toru.
_ O trasie w Dayton powiedział 

Campbell, że jest to najlepsza 
strada automobilowa świata.

„Przed 25 laty olkryli ją mi­
lionerzy amerykańscy i spędzali 
czas na Florydzie, na tern, aby 
wyciągać ze swych maszyn „fan 
tastyczne szybkości“... 80 kim. 
godzinę. Za dziesięć lat — śmiać 
się będą ludzie z mojego rekor­
du“.

H. R.

P.Z.P.N. i Liga
Dzień PZPN został wyznaczony W 

win roku na 7 maja. Wskutek tego me­
cze ligowe w grupie wschodniej War­
szawianka - Czarni. Pogoń - Legia. 
22 d. p. - LKS zostały przełożone na 
3 maja, a mecz Garbarnia - Ruch na 
20 maja r. b

W dimu PZPN bedzie rozegrany 
tradycyjny mecz Polska póhnoc - Pol 
ska południe o puhar dr. Centnar ow- 
skiego. Mecz odbędzie sie we Lwo­
wie.

Dzień Ligi wyznaczony został na 29 
czerwca. W dni<u tym odbędzie się 
mecz Wschód - Zachód na fundusz 
ubezoeczeinia graczy. Mecz ligowy 
Fcuch - Wisła odbędzie sie zamiast 
29 czerwca — 14 maja.

Godziny rozpoczynania zawodów 
piłkarskich zostały wyznaczone w 
kwietn u na godz. 16-ta. w maju w 
Derwiszej połowie na 16.30. w drugiej 
17. w czerwcu i lipcu 1730 .

93 sędziów zatwierdził w roku 1933 
PKS. Jednocześnie skreślono 75 sę­
dziów ze względu na ich bezczynność.

185 zawodów obsadził PKS w roku 
1932. z czego ligowych 132. miedzy- 
okręgowych 37. innych 16.

Najwięcej zawodów prowadzili War 
dęszkiewicz 17. Schneider 12. Lustgan- 
ten 11. Raeetig 10. Arczyńskj 8, Mar- 
szewski i Rutkowski 7, Julicz i Kraj- 
ca rck 5.

Najwięcej sędziów liczy Slask 83. 
Kraków 63. Warszawa 60.

odznaki nadane zostały w r. 
Winią64 Cr0W‘ 2 Łodzi ł Fra3l)k0W|i «

spe- 
cały 

przy-

roz-

CORRIE LADDE (HOLANDJA) 
nowa rekordzistka Europy w pły­

waniu na 200 mir. nawznaik. ŁÓDZKI KLUB MOTOCYKLOWY 
czas rozdania nagród członkom za sezon miniony.WALNY ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO W WARSZAWIE

■ Uczestnilęy, w czasie obrad', święcą zarazem jubileusz 10-cuu lat lsto-euna zwid



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 4 marca 1933 roku. Nr. 18

na
Świetna para obrońców: SoKołowsKi - LudwiczaK. lmpotencia strzałowa zdekompletowanego ataku 

Elekt: 5-te miejsce w Europie dzielone z Węgrami
izdobył oczywiście Polsce uzna-|nego nastroju publiczności były I sposobionej dla naszej drużyny. 

Początkowo sprawozdawcy 
w większości i zwracali największą uwagę na

ADAMOWSKI
w karykaturze czeskiej.

Zamieszczając bilans uczestnic- i 
kwa Polski w turnieju praskim,! 
pióra naszego specjalnego wy-1 
Uannika red. J. Erdmana. pozwa­
lamy so-bie zaznaczyć, że opin.ia j 
sportowa w kraju wyprawy tej. ■ 
mimo wszystko, za udaną uważać I 
nie może.

Praga, 25 lutego.
Stanowisko sprawozdawcy me i 

czów polskich na turnieju o ho- J 
kejowe mistrzostwo świata jest i 
naprawdę niezwykle trudne. Za| 
każdym razem musimy powta-j 
TTać to samo: mieliśmy przewa­
gę (Belgia, Węgry, Szwajcaria).' 
graliśmy doskonale (Czechosło­
wacja, Niemcy, USA) — a rezul­
tat cyfrowy jest więcej niż mier­
ny:

Jedno zwycięstwo (1:0 nad i 
Belgją). jeden remis (1:1 z Wę-| 
grami), cztery porażki 0:2 z Niem 
cami, 0:1 z Czechosłowacją, 0:4; 
z Ameryką i 1:3 ze Szwajcarią.]

Jak z tęgo wybrnąć?
Na szczęście, nikogo tloma- - 

czyć ani usprawiedliwiać miepo-l 
trzeba. Ci co oczekiwali wiel­
kich zwycięstw, powinni sobie; 
uprzytomnić, że w przeddzień 
wyjazdu reprezentacji PZHL po­
ważnie zastanawiał się nad re­
zygnacją ż udziału w rozgryw­
kach i pozostaniem w kraju. 
Brak Marchewczyka i Nowaka 
osłabił nasz pierwszy atak, roz­
bił ostatecznie — drugi.

Inie sposób, w jaki zostały one!głosy prasy, zarówno czeskiej,' 
(osiągnięte. Polska uważana by-• jak i niemieckiej,
la stale za groźnego przeciwmi-; wypadków bardzo życzliwie u- • starych znajomych i odszukali z 

i ka, żadna drużyna nie lekcewa- 
żyła sobie spotkania z nami i 
spotkania z udziałem Polaków 
miały zapewnioną publiczność.

W tej samej Pradze- w której ■ Olimpiadę na filmie da w nie- 
Żywo żyje jeszcze wspomnienie długim czasie do wyświetlania 
krynickiego kalosza i amtycze- jednemu z kin warszawskich 
skiej hecy, zdobyliśmy sobie ser i wytwórnia Foxa. Bedzie to pier 
ca publiczności, która prawie za j wszy w Warszaw ie obraz, ilu* 
wsze była po naszej stronie. Naj-1 strujący przebieg letniej Olim- 
żywsze oklaski otrzymali nasijpjady w większych fragmen- 
gracze po drugiej tercji meczu jtach. 
z Amerykanami, kiedy prowa-j Film ma ponad 800 mtr. dłu* 
dząc grę otwartą, nie stracili ani gości i zawiera całkowity prze- 
jednej bramki, a wielokrotnie za bieg większości finałów w lek- 
grażali żującemu stale gumę w kiej atletyce, pozatem szereg 

| ustach Cosby‘emu. i momentów z pływania i wio*
i Wierriem echem sympatycz-1 ślarstwa.

Olimpjada na filmie
Zobaczymy tam wszystkie fa 

zy walki Kusociriskiego z Iso 
Hollo w biegu na 10.000 mtr., 
zwycięstwo Walasie wiczówny 
w stumetrówce, oraz ..historycz 
ne“ biegi Tołana, Tissdala i Har- 

| pera.
Redakcja Przeglądu Sporto- 

! wego, w porozumieniu z biurem 
Fox‘a, zorganizuje w przyszłym 

i tygodniu pokaz tego filmu, na 
który zaproszeni zostana przed­
stawicieli zainteresowanych 

• związków i władz sportowych.

pośród dawnej szóstki tylko Adtf 
mowskiego i Stogowskiego.

Popularność tych graczy za- 
częlaejednak powoli blednąc. Na 
horyzoncie zabłysły nowe sła­
wy. Przedewszyśtkiem obrona. 
Zarówno Ludwiczak. jak i Soko 
lowski uzyskali sobie tutaj pa- 

Itent na zawodników extraklasy. 
[Specjalnie cieszyć to musi Lud- 
wiczaka, który poraź pierwszy 
cofnięty został ze skrzydła na 
obronę i wywiązał się ze swego 

| zadania tak wyśmienicie, że dr. 
' Klakę Watson zaproponował wy 
I stawienie go do składu Europy 
przeciw Ameryce jako rezerwo- 

I wego obrońcę.
i Wyróżnienie to powinno było 
i jednak spotkać przedewszyst- 
kiem Sokołowskiego. Zresztą na 

i pomysł ten wpadło pewne pismo STOGOWSKI
w karykaturze czeskiej.

Za kilka dni wiadomy będzie re­
zultat czwartego w rym reku spotka 
nia (Bohinja, Innsbruck, Zakopane) 
najlepszego narciarza czeskiego Bar 
tona z Marusarzem. Łuszczkiem i 
Czechem.

Poniżej zaznajomimy Czytelników 
pokrótce z karierą tegorocznego wi­
cemistrza F. I. S., który wytęży za­
pewne wszystkie siły, aby w Harra- 
chowie pomśc:ć niespodziewaną po­
rażkę. poniesioną na ziemi polskiej. 

Antonin Barton liczy sobie 
obecnie 26 lat i pochodzi z mia­
steczka Yysoke (Hochstadt) nad 
lserą. Do narciarstwa zabrał się 
stosunkowo późno, gdyż dopiero 
odbywając służbę /wojskową.

Pierwszy międzynarodowy 
start Bartona miał miejsce w Za­
kopanem, w patrolu wojskowym,

i

czeskie (•,Express“) i jako naj­
lepszych obrońców Europy wy­
mieniło tylko Dorazila (Czecho­
słowacja) i Sokołowskiego (Pol­
ska). To samo pismo wymienia 
wśród graczy do rezerwowego 
ataku Europy Wołkowskiego.

W ten sposób ci trzej gracze 
polscy wysunęli się zdecydowa­
nie na czoło naszego zespołu, 
przygaszając sławę Stogowskic 
go, który za to cieszy się wybit­
ną popularnością wśród publicz­
ności.

Pewną pociechą przy niezbyt 
zadowalających wynikach (w 
szczególności mecz z Madziara­
mi powinien był być wygrany, 
a ze Szwajcarami — cotiajmniej 
nierozegrany). musi być ocena 
fachowców, którzy nie dopatru­
jąc się u naszych określonego 
stylu, ani nie chwaląc piękna gry. 
stwierdzają jednak wybitną sku 
teczność obrony i obecność ob:e 
cujących graczy w napadzie przy 
jednoczesnej te+r Hifj>uil ircTTfflTw 
łowej.

Tylko tej wadzie zawdzięcza­
my 5-te miejsce w mistrzostwc 
Europy (dzielone wespół z Wę­
grami). Nie jest to wiele, ale 
też nie jest to mało jak na dru­
żynę. skazaną zgóry ną strace­
nie.

SzKic Karjery narciarskiej słynnego narciarza czeskiego
' Mistrzostwo Czechosłowacji’ 
i zdobywa poraź pierwszy jako cy­

wil, w 1931-ym roku, a w mie- 
I siąc potem, jak wspominaliśmy, 
| tytuł mistrza Polski w Wiśle.

Teraz już Antonin Barton sta- 
' je się głośny w całej Europie, a 
i że sława ta nie jest pustą rekla- 
| mą, dowodzą jego wyniki olimpij 
skie: 6-ty w kombinacji, 10-ty w 
biegu 50 kim.—i tu i tam świetny 
narciarz czeski zajmuje pierwsze 
miejsce wśród reprezentantów 
t. zw. Europy Środkowej, tuż za 
królami nart, Norwegami, Szwe­
dami, czy Finlandczykami, kil­
ku z nich zostawiając nawet poza 
sobą.

Najsłabszym punktem talentu 
Bartona są skoki,, które tak nie- 
t rtunnic zaczął od łamania rąk. 
Mimo to, gdy nota biegowa daje 
mu możliwość triumfu w kombi­
nacji, — w skokach nie zawodzi 

i niemal nigdy. Potrafi opanować 
zawsze swe nerwy i skoczyć pe- 

się na 
zlożo-

| tul mistrza arinji. jw Holnierckollen i zaimuie z kcle
Jeszcze w mundurze (1930 r.) i gami 3-cie miejsce za Norwegją 

bierze udział w biegu patrolowym ' i Szwecją.
--------------------------------------------------------- - ------------- ------------------

Baczności fu P. O. S.l
Wi3’e wTą.'r’i<wości wzbudza, sądząc 

z Pcztnych zsipytań. sprawa zdobywa 
n:a P. O. S. r zsz o olby. przechodzą­
ce z tej do i’ pej k®tegorji wieku.

Czy ktoś. k> o licząc lat 33. a więc 
rależąc do kats.gorji M-.A. zdobył od- 
zr kę brcczciwą nciróższego «to,?nia. 
przy nari.rr 'C: frćfcfe. do kltórei stajje. 
mafażąc int-ż c’o kategori’ M-E (35—44 
lata), otrzymuje prawo do odznaki 
bronzoiwetj nai-itęipneigo stopnia, czy też 
do s ret.Tiej?

Cczywókie do srebrnej, 
gdyby dany osobnik stawał.

Praecleiż i j 
w wite- I ]eżą. . . . <*<• -л v- u'*/.. ..» j'.— ’>44 1, v» • »■■w 1С/ii C

podczas pamiętnych mistrzostw iAoń;z<; wch Ы J4 do próby po-luus ,

W tych warunkach uzyskane i ich potem niżej.
.---------------............... i Nikt oczywiście nie mógł prze

widzieć wtedy, iż ten niepozorny 
r_____ . żołnierzyk czeski zdobędzie w

Więcej jednak niż rezultaty 3 lata potem tytuł mistrza Pol- 
______ _ ______________ _____ ski (Wisła), oraz, je na następ- 

nych zawodach F. 1. S. (lnns- 
Czwórmecz atletyczny zorgamizowa ’ bruck) zostanie wicemistrzem.

ła Sera w arszawska. W finale roze-1 przyznać trzeba, Że drogę do 
W. kogucia: Sott (świt) wygrywa I tycll najwyższych tytułów przc- 

z Wacławskim (Skra); w. piórkowa:' ‘ 
Szlag (Skra) z Gogolem (Świ:): w. | 
le&tca: Pieruszym (ETek.) z KaSłnow-1 
•■ kim (Ślfera): w. półśredwia: Zalewski | 
(Eietó z Woziwoda (Śwót). w śred­
nia: Piasków 'ki (Etók ) z Syreckim 
(Skra): w. ,pótaież!ka: Maliński (Skra) 
z MaCec^im; w. cęaika: Maliszewski 
(Sknai) ze Zibroźikiem (Świt.).

W ogćYiej jrjnfaaci; drużynowej 
zwyciężyła bezaiietacyiimie Bletanycz- 
ność 9 ,pikt przed Świftem i Skrą. Or- 
gauizauia zawodów dobra. Sędzia P- 
Ziółkowski, (ad.)

F I s w 1928 r. ón właśnie przy .raz pierwszy. trzvstorwaObv odraz u <xl 
’ ‘W:. -zaiocin znake srętunna Ne może on być po­czynił się głów tac t / /„ ' krzywdzow dlatego, że ze zigCtme-

2-go miejsca przez Czechów (na 
trasie) za Finlandczykami, jed­
nak wyniki strzelania zepchnęły

wyniki są bezsprzecznie „krwa-j 
wym chlebetn“ i cennym dorob-1 
kiem hokeja polskiego.

VzM. r. V« . ................. —
la Stora warszawska. W finale roze-1 .. ..

był Barton w piorunującem tem­
pie. Jeszcze w 1928 r. skakał zu­
pełnie nieudolnie i dwukrotnie 
złamał sobie rękę. To też, gdy w 
rok potem we Francji kazano mu 
stanąć na wielkiej skoczni, jedy­
nie namowa Ottokara Nemec- 
ky‘cgo skłoniła Bartona do star­
tu.

Skoczył nieźle, a ponieważ był 
pierwszym w biegu — zdobył ty-

I

nfern sie «a sitaircńe n'e zwCekal i r.ie 
czekał, aż pnzejdzie do kategorii star­
szej?

Podobnego raJiaajiu warpftwości wy 
raża pytel :c na- «zające: czy ktoś, 
kto w Weku lait 35 zdobył odraza od­
znakę srebrną trzeciego stepnia. osią­
gając tnón ma przewidziane dta kate­
gorii untafezej. a po wamfcnu pra­
wa do odzwaki trzysfleał sfcróeń 4. przy 
naućęipnem •wznowieniu Otrzyma pra­
wo do odznaki zftotell mimo, i'ż t apa­
tia jie®o k alegorii wieku — właśc wie 
nie jest przewidziana (bedzie w tym 
momencie liczył dopiero 38 lat)?

Oczywiści e tak. Na czemlby pole­
gał przywitaj iwtcześn etezego zdoby­
cia odznaki wyższego stcipma za uzy 
■slkanrle lepszych wyniików. ieś'iby po 
paru latach trzeba było ze zdobytych 
przewag zrezygnować.

Wątiplrjwości powcdilie niefaz samo

zgffazcuie do tei ezv innej kategori' 
wtekti. ZciTi j i. raz ie zcze kcnei- 
tować regu'aiTói pod.-тл ccriros u, 
ialkfe roczniki ebec 1 г (w 193.5 r.) do 
;ąik:ei kategeói ncłeża.

A więc mężessyzju urodzeni w la- 
1019—1918 .r.afcża do ка'ейо п 

M-D. urcdizeiu w 1917 — 1916 do fca- 
■tejorfi M-C. i: cdze.iii w 1915—1 
do M-B. w 101'1—1903 do M-A. 
1899—1890 do M. E.. w 1889—1884 
M-F f w 1883 i dawcitai do M-G.

Kot ety wrodzone w 1917 i 1916 
' do-kategorii K-C. urodzone 

----  i 1914 Cu К-B. w 1913 do 1УС4 
do K-A. w 1903 — 1894 do K-D. w 
189.3 — 1^ 4 do K-E. w 1883 i daw- 
nlei do K-F.
KTO WYRABIA ZNACZKI P. O. S.
Ze wziględu <ia to. że po-zczegó’'i 

sprzedawcy P. O. Ś. rcibteratią za nie 
nateży. о йе moż- 
adizuaiki w 

z wytwór:*.

w 
do

na
w

»

I

wytjrórcwane ceny, 
nośoi. siptowia/dzać 
szeń jilcści wiprosit 
poda.jemy peróżei

Upoważnc ie do 
są przez Państwowy Urząd W.
P. V\. nastęiruńącc firmy i knsty treje:

Adam NarraPilki. Warszawa. Bielań­
ska 16. S.oleczipy Komitet WF’ j PW 
ipfac Teatrańnty. Korni- ar at Rządu, .lam 
Kmedder. Nowy Sw a< 45. Bracia 
SaitatWiger. Nalewki 43. Stani sław Rei- 
sttk. Niecaóa 1. Stefan Do.'om ski. Mar 
szalkowska 20. „Ezef“ Nowolipki 34. 
a poza Warszawa: ..Gońmet" Sosno­
wiec Rrzetiazd 3. Branfyfaw Grab siki, 
Łódź. Zckątłna 59-61. Alfred Dytber- 
m©r. Łódź. Piotirkowska 112.

wyrobu P.

Echa zawodów Przemyślu

więk- 
kr.órc

O. S. 
F. i

Rewia bokserów Śląska
Tegoroczne pięściarskie mistrzostwa 

okręgowe Śląska trudno nazwać fak­
tycznym przeglądem najlepszych sil.

Przedewszyśtkiem szereg klubów, 
które w codziennem życiu pięściarskiem 
odgrywają dość poczesną rolę, wogóle 
zawoidmiikóiw swoich nie zgłosiło. Tutałj 
wymienić trzeba AKB Siemianowice. 
Stadion Królewska Huta i specjalnie 
Sławie z Rudy, która iak znaczny siuk 
ces odniosła w spotkaniu z poznańską 

artą. Dziwić się też należy tym za­
wodnikom. którzy mimo zgłoszenia i 
zupełnie wyraźnych szans w ringu się 
nie stawili. Najgorsze świadectwo wy­
stawili, sobie jednak ci. którzy z powo­
du nieprzepisowej wagi me zostali do­
puszczeni do walk.

Walki eliminacyjne odbyły się w po­
niedziałek i we wtorek i wykazały rze 
czywiście wysoki poziom oraz naogół 
wyrównaną klasę.

Wyniki techniczne były następujące: 
waga musza: Moczko (Poi..K. S.) zwy­
cięża Jarząbka (1. K. B. Świętochłowi­
ce) na punkty. Również Nowakowski 
(Pol. K. S.) zwycięża na punkty Pawli­
cę (B. K ,S. 29 Bogucice).

Waga kogucia: Cichy (Pol. K. S.). 
główny faworyt tej wagi nie stawił sie 
w ringu. Krawczyk (I. K. B. Święto­
chłowice) stoczył bardzo piękną i za­
ciętą walkę z Abrahamem (B. K. S. 29 
Bogucice) i zwyciężył na punkty.

Waga piórkowa: Kasiński (Pol. K. S. 
Sosnowiec) zwycięża Leszczynę (Pol. 
K. S.) przez k. o. u 2-ej rundzie, Lan­
ger (C6 Mystowice) — Dyi.ikowicza 
(B. K. S. 29 Bogucice) na pumkty.

W tej wadze zabrakło w ringu tiajlep 
szych, mimo że zgłoszeni byli Matusz­
czyk Makosz. Rednorz. Nebel

Waga lekka: M.ilic (B. K. S. 29) zwy 
ciężą mimo zranionego oka na punkty 
Kulesę (06 Mysłowice). Zachlod (Pol. 
K. S.) rnusiał dużo sił wydać, żeby uzy 
skać zwycięstwo na punkty nad dobrze 
zapowiadającym się Koloszkiem (Sokół 
Rybnik), Plucik (I. K. B. Świętochło­
wice) zwycięża przez techn. k. o. w 1-ej 
rundzie Kernera (Pol. K. S.).

Waga pólśrednia: Kabut (Sokół Ryb­
nik) wypunktował Buchalika (Pol. K. 
S.). który odznaczał sie znaczną wy- 

i trzymalością. y ,
Waga średnia: Ko wol (Pol. K. S.) 

zdobył niezbyt przekonywujące zwy-
■ ciestwo na punkty tiad Piechą (I. K. B. 
• Świętochłowice), Wieczorek (Pol. K. S.) 
i wypunktował Bielskiego (06 Mysłowi­
ce).

W półfinałach spotkali się: waga lek- 
j ka: Zachlod (Pol. K. S.) walczy! tym 
I razem bardzo dobrze i zwyciężył za- 
I służenie i wysoko na punkty Plucika 
i (I. K. B. Świętochłowice) Milic (B. K. 
j S. 29 Bogucice) zyskał dopiero w 2-em 
starciu przewagę nad Bielskim II (06 
Mysłowice) i zwyciężył wyraźnie.

Waga pólśrednia: Gburski (Pol. K. 
S.) zapewni! sobie w__ _______
przewagę, której Banach (Pol. Sosno­
wiec) mimo bardzo ambitnych i ofiar­
nych wysiłków nie zdążył wyrównać.

Do finału zakwalifikowały się zatem 
w kolejności wag następujące pary: 
Moczko — Nowakowski, Krawczyk — 
Nawa. Kasiński — Lamiger. Zachlod — 
Milic. Gburski — Kabut. Wieczorek — 
Kowol. Petka — Wrazidło

W wadze ciężkiej przypadnie Wocce 
tytuł bez walki, gdyż zgłoszeni zawod­
nicy woleii nie stawić sie w ringu.

■ Walki finałowe odbędą sie 15-ao mar 
1 ca b. r. w Katowicach

Zarząd Polskiego Związku Lekko­
atletycznego nadesłał nam .pismo, w 
którem stwierdza na zasadzie opinji 
swego specjalnego delegata, że I Zimo 
we Lekkoatletyczne Mistrzostwa Pol­
ski, odbyte w dróu 5.II r. b. w Prze­
myślu zaliczyć .należy do mpre.z w zu­
pełności udanych. Ha’a przemyska 
wg. opinj’i P. Z. L. A. okaizala się, po 
przeprowadzeniu badań na końcu roku 
ub. naijctdipowiedniejszą w Polsce. Cho­
ciaż zawody te, przed ich odbyciem u-

ważał «a eksperyment, obecnie, z ca­
lem zadowoleniem stwierdza, że uda­
ły sę one najzupełniej.

P.Z.L.A. zamierza organizować mi­
strzostwa zimowe Polski co roku, przy 
czei.u na rok przyszły, obok hall prze 
myskieij, brane są pod uwagę również 
hala w Pozwaniu. hala we Lwowie, ha 
la CIWF na Bielanach, o ile planowane 
uzupełnienia inwestycyjne do tego cza 
su zostaną przeprowadzone.

wnie tvle, aby ulokować 
czele konkurencji biegu 
nego.

Rywalizacja Bartona 
cheni Br., p.._.............
St, względnie Łuszcziicm. trwa 
właściwie od dwu lat i przyznać 
trzeba, że dopiero ostatnio w Za 
kopanem dwaj Polacy pokonali 
go zdecydowanie.

Tern większe zaciekawienie bu 
dzi „rewanż“ w Harracliowie 
(3—5 marca), gdzie Bartonowi 
pomocni będą tym razem Simu- 
nek (komb.) i Nowak (biegi). p0 
nieważ zaś do mistrzostw Cze­
chosłowacji zgłosili się również 
Niemcy z Fischerem i Mullerem 
na czele — rola naszych narcia­
rzy nie będzie łatwa.

z Cze-
■, a potem Marusarzem

Jan Eidman.

Rafał Szereszewski. znany bankier 
warszawski, wybrany został prezesem 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Pm-? - Pongowego.

Jelski. znany obrońca Polonii war­
szawskiej bawi obecn e na studiach w 
Brukseli i podpisał zgłoszenie do Unioti 
St Gilloise. który to klub prowadzi 
obecnie w mistrzostwie Belgj.

Znany kolarz łódzki Henryk Neszper 
padl ofiarą nieszczęśliwego wypadku, 
który zakończył się jego śmiercią. Ja- 
dąc motocyklem zderzył sic z samo­
chodem i mimo natychmiastowej opera­
cji umarł na zakażenie krwi.

Rokser Polonii Zbierski powraca na 
stałe do swego rodzinnego miasta Po­
znania.

Nowiny z całego kraju

IJDUTSKi Ц Ul. lx. j ’ i
.■ 1-ej rundzie dużąiz»w^'’ "

Janusz Kusoc’ński wydał drukiem 
swój .pamiętinik p. t. „Od palanta do 
Olimpiady“ opatrzony przedmową 
prezesa P. Z. L A. Inż. Wacława 
Ziiaijdowukfago.

Ksćąiżka <Hbe.i:nuue kilką.'©! sórocifa i 
zawiera cęOs kałCery siporf.owej na­
szego trtorza otiiimip .i-lkieg-o.

Dla Kusociriskiego wpływają s ale 
nowe zaproszenia na zawody zagrani 
cą. Kalendarzyk tych projektów przed 
stawia siię łtastęipf.iiaco: marzec _ — 
bieg ’traiprzelaj w Budapeszcie. 7.5 — 
zawody w Mediolanie, kcnfec maja— 
zawody w Warszawie z udziałem za­
wodu fców niemieckich. 18 6 — zawo­
dy, w Berlinie. 21.6 — zaiwody w Du 
sieldorfie. 25.6 — zaiwody w Antiwer- 

2.7 — mistrzostwa Angflji, 16.7 — 
____ • Amsterdamie. 21—23.7 — 
zawody w Satokhoftaie.

Kalendarzyk spotkań międzypańst­
wowych pofekiej reprezentacji letkiko- 
atłeityciznej przedi-tawrja się nastęipwją 
co: 5.6 — mecz z Befgba w Warsza- 
w e. 25.6 — start drużyny polskiej na 
siedmiomeczu w Antwerpii. 13.8 — 
mecz z Air»:.rfcu 2 i 3.9 — mecz z Cze 
choiłowacfą w V\arsza.wie. 16.9 — 
mecz z Węgrami. Miejsca rozegrania 
meczów z Austria i Węgrami będą 
ustalone w późniejszym czasie

Oficjalnem otwarciem sezonu lekko­
atletycznego bedzie bieg nawzełaj o

.)*(:-------------

m sfraostfaio Pofcild w du. 23 kwiellnia. 
Тгепмпй biegów maoirzelai zaczną sic 
w ostatoich dniacih marca.

W sprawie zmiany regulaminu pię­
cioboju kobiecego PZLA zwrócił się 
do wsŁjsukicłi kobiecych feredacyj м 
srawtenycih oraz do Miedzyinarodo- 
we.i Fedeiradii SiporCów Kobiecy0*1- 
Wniosek polsiki prosi o wprowadze­
nie międzynarodowego pieotaboin 
dły® po/fslkiego systemu. Pięciobój *en 
obejmowaliby skok wiwyż. rzut 
peta, bieg 60 m. rzut dyskiem i bieg 
na 200 tr. Sprawa ta będzie przypu­
szczalnie roapa-tr.ywaiła na po°iedze- 

■niti konó-iii teclMffcznei mi©d®ywairod-o 
wej federacji w doku 13 kw ешма.

Mintaia dla lekkoatletek wstalil za­
rząd PZLA w z/wiawkm z przyigotowa 
niami do startu drużyny polskiej na

Dnia 26-go lutego b. r. rozegrane zo 
stały na stadionie zimowym w Zako­
panem wielkie doroczne zawody spor­
tów motorowych.

W zawodach tych wyróżni, się 
świetny zawodnik krakowski Gembala, 
który odniósł na motocyklu Norton 
wspaniały sukces, przebywając 7.500 
mtr. w 6.08,4 (szybkość 56.6 km/godz.) 
i zajmując w kategorii wyścigowej 
pierwsze miejsce, 2-gi Ripper: 3) Wron 
ski. W biegach zwycięzców na moto­
cyklach zwyciężyć znów Gembala na 
Nortome, przebywając 12 klin, w cza- 
9ier.?:22 (szybkość 70:8 km godz.).

Oba te wyniki są doskonałe, zważyw 
szy na ciężkie warunki terenowe i 
świadczą o wartości motocykla Nor­
ton, jako też o dobrej formie Gembali, 
któremu przepowiadamy ■wielką przy­
szłość.

Mistrzostwo poznańskiego okręgu 
w ciężkiej atletyce zdobył KI. Atl. im. 
Sztekkera. W ogólneii klasyfikacją fi­
nału w podnoszeniu ciężarów, Sztek- 
ker uzyskał 1270 kg. Zbyszko 1221 kg. 
W finale zaoasów Sztekker pokonał 

IHCP 11:10 nkt.
W ńed ziele Sztekker walczy w Po 

I znaniu z zespołem Wrocławia, który 
przyjeżdża w bardzo sńimym składzie-

Lechja pokonała Hasmoneę w me­
czu bokserskim we Lwowie w sto-

IV Kobiecych Igrzłisfkadh w Londymie. 
Zawodintozki. fcróre wciągu roku bież. | 
osiągną poniższe minrma. będą miały 
prawo ttdziata w obozie trenin-go- 
wy<n na czti poicsersKim we Lwowie w siu-
KrZJ^ toll * w i sttnku 9:7. Wyniki poszczególne były

łtpcu r. • \ i następujące: Holowacz no-kautuje w
III rundzie Thura. Schirak remisuje

—............... —. — ... —*«,«,■ z Ciochem. Schirak II nokautuje
SCO m — 2:25. 80 m olodki — 12.5. nikwę. Strauss wygrywa na punk ty 
sikok w<fal — 530. skok wwyi _ 150. i Patrajem, Kaczmar zdobywa pu,nK 
kula — 11.70. dvsk — 37 m. oszcze*p walkoveretn. Latoska zwycięż® z 
— 36.50 m, tróibói — 180 rkt i punkty Friedmana. Wurm wvrrv

Lista minimów jest następująca: 60 j 
m — 7.8. 100 m — 12.5. 200 m —26,2. i , O • O■* CA ... лЗл.ЧЬ.: < T*

na punkty z Driksem, Gross wj-g,r’” 
wa przez walkover, (o)

Czuwa] zremisował w mecząc® „J?* 
kejowych o mistrzostwo W. B 1 
gonią II 1:1 I LTŁ 1:1.

W7 Krynicy Krynickie T. H- P°kon’- 
to Makabi (Kraków) 1:0.

W Krzemieńcu odbyły lLęrcu,>>‘n?* 
wolyńsk e mistrzostwa
których startowało ogół«*” * Rod­
ników.

W biegu na 15 mtej-
sc< zataił WtóniewsM —
52:21 sek.. 2) 53:11
tek.. 3) GtodWew*4 Kraków
53'W Skwi'kwrsie Pwyctefcył

- IrL'ST0» A'*! T'““"
Poza ,0<J!<iewfc2 usta­

nowili rekord sKOcatn, mając wynik 
33 mtr.

Wielka “?rrCe"‘irKC’a narciarska 
renu O-K- i*?- Obędzie się w Ora­
nie 11 ■ 12 Z Wilna w tf«dze
lę wyrusz ZTSO<1I narcianstó. P0*1 k;e 
rowitic<enik. Dt. Z. OMrow>kic*o: po­
nadto wvb’era się OTOTO narciarzy ko 
ł-etja: sortować oni beda * Grodn e 
w zorgamzowąąvch zaweda^1-

UZof/ie Zgromadzenie Kryńskiego 
Okr. Zniazku Kolarskiego wybrało na­
stępujący zarząd; prezes k-pt. Tyszow- 
nicki, członkowie zarządy: red. AL 
Choczner, radca Jaworski. Droźd^e- 

Kanpąia, Nacftsatz. Fiją^ Szcze­
panik i Sotnicki.

Adres Wisły (Kraków) zns(af zmie_ 
mony i brzmi uastewaco: Bronisław 
Kalata, ul. Senatorska 1.
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Mistrzostwa szermiercze
Organizacje tegorocznych mi­

strzostw wojskowych pow.erzono 
ośrodkowi lwowskiemu. Godna u- 
znania myśl wyjścia poza Warsza­
wę w drodze do realizacji zgubni a 
Uważniejszy cel — propagandę. 
Napróżno szukaliśmy w prasie 
lwowskiej wzmianek o zjeździe e- 
Ićty szermierzy polskich. To też 
miano sprawnej organizacji, mimo 
szaty zewnętrznej godnej turnieju 
na europejską miarę, mimo imponu­
jącej liczby około 80-u zawodni­
ków* — publiczność stawiła się w 
i czbie o Wiele mniejszej niż na 
przeciętnych zawodach warsza*w- 
sklej k.asy B. Jak na miasto, które 
szczyci się zapoczątkowaniem po­
wojennej szermierki .polskiej — re­
zultat nieszczególny.

A przecież było na co popatrzeć- 
Trzydniowy turniej dz.ęki unweje^ 
nemu podziałowi na Si-
bvł wzorowym to od
kowania sii w wie^u"nyauczy- 
czasu uprawiania z’utyny nabytej 
c.emskiego czy tne.ęd2ynarodowych. 
na Plansza^ e?Iąd ukownowa 
, Int%e/eleme osobnej grupy „O- 

która raz jeszcze po- 
rJńerdziła swe prawa do reprezen­
towania barw państwowych zagra 
nicą- Niebezpieczny ten ekspery­
ment, dobry na jeden raz. nie po­
winien mieć m ejsca w przyszłości- 
jjie zobaczymy zresztą podobnego 
podziału na mistrzostwach związ­
kowych. Dążemem P. Zw. Szerrn. 
jest nie tworzenie zawsze skraj­
nego liczebnie zastępu superąso' • 
lecz, przeciw e po'więiksza'i;e K y 
„A“ do możliwie osiągalny-oh 
nic. Tytko takie aJgezawkoddn ków. 
TnnZe^Ani/łarzeba sie bedzie prze- 

dó°fna!u ponrzez ciężkie wal- 
k3elimmacyj, ćwierć- i półfinałów. 
K wiec w warunkach odpowiada- 
,Vvch turniejom zagranicznym. Za 
wody* w których startuje 6 uczest­
ników. jak to miało miejsce z eks- 
♦r-łklasa we Lwow.e, me dają za- 
y. odnikowi korzyści. Zysk odosob-( 
mionej I-e’ Klasy- wyrażający się y jjechaT w >
-Ho-bytych miejscach i nagrodach, i wainie zawodn cy. 
? ‘t tylko pozorny: faktycznie tra- 

ona ważniejszą od turniejowych 
jLkoracyj sposobność zmierzenia 
< „ 7 szermierzami o wysokim po­
kornie. Harmonję. zdaniem mmem. 
mależv osiągnąć nie przez szkód.i- 
« v podział, lecz przez odpowied- 
ke wiany w organuzacji turnie­
jów względnie w rozdziale nagród.

Przechodząc do oceny poziomu 
jjMuy ..jUkwciUiir.ow przedewszyst- 
kiem stwierdzić muszę ogromne po 
stępy podoficerów-instruktorów w 
szpadzie or^z ogólne zbliżenie ich 
yosobu waikij do stylu właściwe­
go wybitnymi amatorom. Dawny 
szab.o-nowy, wyłącznie na technice 
oparty styl fechmistrzów ustępuje 
z każdym turniejem miejsca robo­
cie .»z głową . Dlatego też wyróż­
niali «:<? tu-bardziej instruktorzy 
pracu-jacy od łat samodzielnie, mż 
nieco skrępowań- ramami szkołne- 

fechnnstrze c. I. w. F.
. e! poprawy

IUSUIMI0URZE Z KLIhlCSĄ RĘKU
armji we Lwowie. Olbrzymia rewia talentów. Nikle zainteresowanie widzów

przebłyski drugiego zamiaru 
to charakterystyczne rysy to 
ju szpadowego

_______sowane przez faworyta D0
ju szpadowego. . , ..

Zewnętrzne sztuczki i eiesy . . 
sowane przez faworyta m -- 
fechmistrza Tarandę nie za° • c;e 
kryć ubóstwa .«MjAE1/lS« 
V-go miejsca w Lnaletodrofc>ne 
karą za rozmienian e jedynyl;1
tomie wielkiego ulen^ podof;ce_ 
zawodnikiem w »który miał int- 
rów klasy Sję na dobre w
cjatywę i ofenzywne był wach- tempie ak°je fe,. g w. K.),JemJ 
mistrz się moralnie mistrzo
też ^Sadzie. Jeżeli stało się 
stw° ? to nie bez pewnej winy 
^“zresztą przemęczonego 5 go- 

trwającym finałem.
Mstrz w szpadzie fechm. Pa­

czyński (DOK VI) pracuje podo­
bnie jak Friedrich, to znaczy wy­
czekując inicjatywy przeciwnika. 
Ten sposób walki uważam za gor­
szy od zdecydowanych i odważ­
nych akcyj Grzegorka. III miejsce 
przypadlo fechm. Radkemu (C. \y. 
S. Warszawa), tym razem o wiele 
bardziej opanowanemu n ż na mi­
strzostwach OK 1 w Warszawie. 
Z pozostałych zawodników naieży 
wyróżnić krakowskiego instruktora 
Jakubowskiego, na którego obecna 
praca w C. I. W. F. wpływa jak- 
najlepiej. Duży zasób niewydoby- 
tych jeszcze wartości daje się zau­
ważyć w pracy Bera (C. I. W. F.).

W szpadzie Ii-ej kiasy z wyjąt­
kiem zdobywcy Ii-go miejsca lwów 
skiego instruktora Kubiaka, trium­
fowali frekwentanci C. I. W. F. 
Najwięcej podobał się Zawora (C. 
I. W. F.), który rozporządza do­
skonałemu warunkami i miekością 
ruchów, czem zresztą przypomina 
swoich mistrzów: por. Laskowskie 
go i piut. Tarandę.

Szpada oficerów Ii-ej klasy na-

rodziła się z pięcioboju n®J?l0CJ£" snsgo, t. j. konkurencji, gdzie sra 
rym polskim zwyczaiem W-w 
część zadań wykonuje s:e na aco- 
rym poziomie. Do tej' części, nie­
stety, nigdy prawie nie zalicza się 
szermierki. Innemi słowy, wystar­
cza tutaj domorosła improwizacja

zamiast pracy stanowiącej condito 
sine qua non szermierki wogóle.

O wiele lepiej wypadła szpada 
oficerów klasy I-ej, gdzie Koprow­
ski i Kuźnioki reprezentowali ruty­
nę groźną niekiedy i dla ekstrakla­
sy. Dobrv dawniej Fryszczyn ze­
psuł sobie postawę, nadto uszty-

25-lecie „Nemzeti Sport“ 
Srebrne gody najlepszego z dzienników 

fachowych w Europie

Wileńskie władze narciarskie w 
razmmien-u z mtodzieźa afcademicKą. 
zorganizowały dziesięciodniowy kwrs 
marcia nslkii dta siwldentów przybyłych 

I z Łotwy. Łotysze do Wdtina juiż przy 
w ltozbie 13 osćb. Sa to .prze 

którzy w naroiair-; 
sitwie sa dość dobrze zaawansowani,; 
to też na zakończenie tesro kuir-sn za- 
poznawczo - towairzyisikiego odbędą I 
się zaipewne w WKnie zawody pomię 
dzy w.Sniiaininanii a

Kuns prowaidlzony 
tonów PZN.

Czołowy piłkarz, 
napastnik 7 <p. p. I 
przeniósł s:e do Lwywa na weteny- 
narje i otrzymał zwonieme dla Pogo­
ni.. w kitóraj ma ąrać ną lewym łącz­
niku.

W Krynicy. KTfl pcfeilt ŚOąisIkfe TŁ 
w stOL-.iwJku 3:0. Bramka s" rzejfii No­
walie. Burda i Prorok. Sędziował P. 
Kuf®).

Grodno. Na zawodach narrfarslkich 
■przy udizfade 60 stan lującyich, b eg 12 • 
ktim wyizra'1 JuTOw-sIki (Cresoyto). 2) 
Zmaimieirowiiiką: 9 kfim jiuaitoirćiw: 1) Za 
bokKciki, 8 kim pań: 1) Btidałiewiówinai, 
5 km młodzików: ł) Zawrastówiiiczów 
na, 15 ktm se^uiorów: i) Emeryk.

Nowy Targ. W zawodach iiarciar- 
sfócłi o nristrzostwo Małkabt triumfo­
wali: 12 krm: 1) Sflber 5i3.51. ?) Kain-

Łotyszami.
jest .przez instnub

Prasa sportowa zaczyna już obcho­
dzić srebrne gody. Powołana do ży­
cia — jako konieczność — przez roz­
wijający się coraz bardziej żywioło­
wo nutdh odrodzenia fizycznego, po­
wstawała najczęściej tam, gdzie życie 
to araijbujróaj pulsowało i tam też o- 
siąignęta najwyższe stoipn e rozwoju.

Taikfe dzienniki jak F Anito (Paryi), 
Stpont (Zurych), La Gazetta deJ.o 
Sport (Mediolan), Siponlóng Life (Lon­
dyn) cieszą się zasłużoną sławą na 
całijtm świecie, a poziomem i bogac­
twem infonmacyj wybijana się na czo 
to nawet wieSlkOdi codziennych wy­
dawnictw po! tycznych.

Zdalje się jednafc, że prawdziwą 'Per 
łą w wymienicinem dobo rowem (ową 
rzystiwie Jest dziemnUk węgierski ,,Nem 
zet: Sport“, wychodzący razy na 
tydzień w Budapeszcie, który 15 mar 
ca obchodzi iwbleuitiz 25-liecia tslme- 
ri:a. Właśoilwiie jest to nawet trzydz e 
stoUecie, gdyż pierwszy numer tego 
dziiecnfika wyszedł 15.3 1903, zawne- 
•nicłta wd'enna spowodowała jednak 
ipięcioleta ą przerwę w 
pisma.

Nemzeti Siport może 
wzór pisma sportowego, 
respondenci)« z cailego świata są źró­
dłem informacyj dla całej sportowej 
prasy europetjskteł. WteJkiie wydarze­
nia zagraniczne są referowane nie-

wydatwaniiu

służyć za 
Obszerne ko

Chełma świetny
Leg. Wolańczyk

Lnegfeer 54.22. 9 kilim Humorów: 1) Ga- 
■‘XT'®madv P°'!dd 55.44: 8 Kim pań: Mamimerschfaig

ziem szpa 'Ywc.ąż jeszcze me do- , ,03 4 kf'.m nitodzków Hensi 32*57:
równywa Dorocie szabtowej. Czv- szta^:<? 4x8 kim. o mfsurzostwo Nowe 
hanie na biedy przeciwnika, ubó- gn Targu, wyprał Sokół 2:17.19; 2) , 
Siwo akcyj Ofenzywuiych rzadkie Sokół H 2:32.20: 3) Podhale 2:3o.35. Istwo akcyj 01еп^уц-пус11’ rzadkie

A. RfcKSZA

Nowi ludzi® 
Nowela pięściarska 

ni. .
Tego dnia popołudniu doktór! 

\VoodTuffc zagłębi! się ze swym 
uczniem w-dyskusję na uiu.bionv 
?cnlat t. zw* przez mego Sanieg0 
^tematyki ringowe}“. 

” _ Myśl zwycięża zawsze su- 
irnwa brutalną siłę, która. po2a 

hmtatoością niczego więcej 
2 wio *ry- My,śl 
dn. kiipło momentalnegoob- 

wet n Zadh-cl riczęciem. Stoczy 

Infll chłopcze. wieSLa<ciwie od 

nów kampąnjj.
— A jednak klasa 

żywotność, sila wyChodzi tez 
często zwycięsko>

— Zgoda. Przy olbrzymiej 
różnicy fizycznej jest to zrozu­
miałe. Bo weź chociażby mU>e- 
Jedna wadka Joe Samuima, 
oglądaliśmy razem, wystarczyć 
mi, aby odkryć słabe'jego pun-, 
kty i wykombinować szereg po­
sunięć, wobec których będzie on 
bezradny jak dziecko. I co? Sia­
ne z nim do walki? Zgodzisz się 
chyba 2 tern, że jednym celnym 
ciosem wyrzuci mnie on przez 
sznury na głowy dziennikarzy!

Doktór roześmiał się głośno, 
wyobrażając sobie doskonale tę 
scenę, dawaną Vicowi za przy­
kład.

5)

wy-— Ale już z was dwuch 
grać możesz tylko ty.

Mc. Kee spoglądał na swoje 
twarde, kościste dłonie i me miai 
zamiaru powątpiewać.

— Mózg — ciągnął dalej Woo- 
druffe — jest motorem każdego 
'natarcia, każdej obrony. To prze 
cięż zupełnie jasne! Jednak dziy 
na rzecz, ludzie zdający, sobie 
z tego sprawę w każdej innej 
dziedzinie, w walce bokserskiej 
Przekreślają znaczenie intelektu. 
Przekreślają, lub, w szczęśliwym 
Już wypadku, niedoceniają! Cóż 
dziwnego, że wielkiego óeorge- 
sa Carpentięrto posądzano długo 
o nypnotyzm. Jego zwycięstwa 
v v tłumu niezrozumiałe,
nokautował właściwie przeciw­
ników, jeszcze zanim znaleźli się 
w ringu. Rozmawiałem z nim 
niejednokrotnie o tych sprawach, 
mieszkając przed wojną w Pa­
ryżu. Obliczenia, mój chłopcze! 
Rozumowanie! Ten człowiek 
rozgrywkę pięści uznawał do­
piero poza rozgrywką dwuch 
mózgów, dwuch imteligencyj. Al­
bo inny Francuz, Bernard. Padł 

J w wojnie światowej. Nazywano 
£0 ..Matematykiem rękawicy". 
Dla niego mecz był tylko rów­
naniem, które potrafił rozwiązy­
wać szybko i bezbłędnie. Weź- 
mv starego Fitzsimmonsa. Jego 
słynna „fraza“, którą pokonał 
Corbetta bvła obmyślona i ćwi­
czona na długi czas przed me­
czem. Weźmy Tunney a..
_ a jednak, doktorze, żelaz-

wnia rękę w sposób rażący i da­
jący dobre tempo przeciwnikom 
Ppor. Tychy to materjał wysokiej 
wartości, choć zupełnie jeszcze su­
rowy.

Największy brak treningu w^zpa 
dzie obok efektownej formy ze­
wnętrznej wykazała grupa ekstra­
klasy. Bezapelacyjne zwycięstwa 
Małłyski, który nie poczynił zre­
sztą specjalnych postępów, świad­
czą najlepiej o wyższości rzetelnej 
pracy nad efektowną improwiza­
cją. Sensacją tej części turnieju by­
ły porażki 100-procentowego fawo- 

I ryta por. Laskowskiego. „Dobre 
i wraźen.e“, jakie zrobiła w szpadzie 
j cała grupa olimpijska nie wystar- 
jczy prawdopodobnie na Czechów, 
a tembardziej na mistrzostwa Eu- 

' ropy. Trzeba będzie trochę popra- 
I cować.

Szabla podoficerów I-ej klasy 
i przyniosła nowe triumfy Pieczyn- 
j skiemu i Grzegorkowl. Tu rozum 
| pozornie mało ruchliwego Pieczyń- 
I skiego wziął górę nad zapałem bo- 
i jowym Grzegorka. błyskotliwą te- 
; chniką nieco nerwowego Buczaka, 
I tudzież rutyną Radkego i Skroba­
ły. Robota Tarandy przypomina je 
go styl szpadowy: mnóstwo efek- 
cków i nadużywania wysokiej 
sprawności fizycznej. Wprowadze­
nie tego utalentowanego szermie­
rza na poważniejsze drogi pracy 
skupionej i przemyślanej, zdaje sie 
być palącą koniecznością.

W klasie II-ej górowali zdecy­
dowane wychowankowie C. 1. W. 
F., wykazując jednak zawiele wy­
muszenia i sztywności w Dostawie, 
co zwłaszcza uderza u Konopki i 
Goduli. I-e miejsce przypadlo za­
służenie obdarzonemu dużą wolą 
zwycięstwa Bergielowi (C. I. W. 
F.). Z nnych wyróżniał się dobrem 
tempem niepozorny Więcek (DOK 
X).

zmiennie dokładnie zaipomocą obszer­
nych toeionogramów (po kilkaset 
wierszy). Doskonały poziom karyka­
tur (z których część zamieszczamy na 
naszych lamach) j taitoacyi uzupel- 
twatją ten wieJki kaiejdoslkoip sportu 
świiatowego.

Szczytem jednak sprawności dzien- 
r.iUkarslkiiej była Ottnnpśada w Los An­
geles. Trzech sipeajafnyoh wyslamni- 
ifoów wyjechało do Ameryk.1; dwu ba 
wiło w Los Angeles, trzeć: w Nowym 
Yorku, gdzie przejmowali fch ob-zenne 
(po 3000 wierszy dziemró) sprawo- 
zdania, wywiady, impresje, i przete- 
lefonowywał je do Budapesztu. Sam 
koszt tran-msyj kablowych i radio­
wy-h wyirtósł 5000 dolarów (45,000 
zL), To też pod względem serwisu o- 
'/tripltikiego Nenizeti Sport robił wszy 
sitkie rekordy Europy. Naczelnym re­
daktorem Nemzeti jest dr. Vardas, vi- 
ceiprezes m ędzyina rod owego Zwijązku 
Dziennikarzy Sportowych.

W dtniu cennego jubileuszu zasyła­
my naszemu pobratymczemu ongano- 
wi serdecznie życzenia dalszej owoc­
nej pracy i utrzymania wysck ej toil. 
Jednocześnie pod adresem naszej pra­
sy (i swoim własnym) ślemy ciche 
marzenia, aibyśmy kiedyś osiągnęli 
ten sam tpoziom, który d®iś reprezen­
tuje „król europejskiej prasy sporto­
wej“.

PUSTELNIK, STRUGA
najbliższe, najwygodniejsze, wycieczki dla sportu zimowego.

DOSKONAŁE 'TERENY NAROARSKSE
Dojazd tramwajem Nr. 18 do st. Praga Stalowa Kolei. Doj. .Warec­
kiej, skąd pociągi odchodzą o gcdz. 8.40. 11.25. W razie potrzeby 

uruchomiony będzie pociąg dodatkowy o godz. 10-ej.
■_______ Powrót na st. Praga o godz. 13.30, 16.05. 17.40.

<

łu .,........... łc Fam-1)

' i i dtęrc ... i
•rile. рстаал.

' ASPIRINA^)
Do nabycia we wszystkich aptekach.)

Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędną w użyciu.

\
na maszyna do bicia Jack Dem­
psey znokautował Carpentiera.

— Przypadek, mój chłopcze. 
To stoi gdzieś poza nami i tu mie 
mamy nic do powiedzenia. Nie 
zapominaj, że w 2-giej rundzie 
pamiętnego meczu Carpentier za 
dał cios w szeżękę o dwa cale 
za wysoko i złamał palec. Jack 
zachwiał się, A gdyby dostał 
dwa cale niżej?... Zresztą Fran­
cuz był prawie o 24 funty lżej­
szy i miał już wtedy za sobą ja­
kieś 14 lat pracy w ringu! „The 

bil się dopiero 6-tymankilor“ 
rok...

Telefon 
doktora.

— Yes! 
jutro jedziesz?. 
mię... Tylko... 
stem zajęty... 
chać wcześniej... 
Poczekacie na mnie u ciebie... 
Okay!_ __ Vic. Knox chce z to­
bą mówić!

Niema co przeciągać w nie 
skończoność tej idiotycznej spra 
wy. Wojna - to wojna! Wło­
żyłem ładnych kilka tysięcy w 
reklamę tego byka Satnuma 
Sam George Holmes kosztował 
mnie 10 tysięcy! Nie chciał u- 
stąpić ani centa!...

Thielmeyer biegał po pokojtr 
wyrzucając chrapliwie słowa- 
W zdenerwowaniu zapalał gas 
nące ustawicznie cygaro.

Jenkins przerzucił nogi na są­
siedni fotel i wypatrywał cze­
goś na suficie. White skulił się 
w ciemnym kącie salonu i cze­
kał aż Thielmeyer uspokoi się 
nieco. , , ,

— Sam Holmes kosztował 
mnie 10000 — powtórzył wscie-

przerwa! bieg myśli

Mistrzostwa lekkoatletyczne Pomo­
rza w hali krytej przyniosły wyniki 
następujące: panie — 30. 500 mtr..
skoki wdał Baumgartówna 4,8, 1:53.5, 
203 i 403, wwyż Zakrzewska 124, ku­
la Kiernikówna 877. Panowie; 30 mtr. 
Zitnecki 4.1, 1500 mtr. Szulc 5:14,1

i 3x800 mtr. Sokół 7:57,6. wdał Zimecki 
. 622, wwyż Kulecki 157. trójskok Zi- 
| niecki 13.08, kula Pawlewski 11.97. 
I W meczu hokeja w Bydgoszczy Po- 
i lonia pokonała Stefie (Gniezno) 2:1.

Na zawodach pływackich w krytym 
basenie w Grudziądzu wyniki były 
następujące: 50 i 100 mtr. Butlowski 
35 i 1:20,6, 50 i 100 mtr. st klas. Kon­
iny 43 sek. i 1:32,4. 5x20 dow. — So­
kół 1:09, 3x20 sL zm. — Sokół 44 sek.

W meczu bokserskim Astoria (Byd­
goszcz) zremisowała z uczniami szko­
ły pilotów. Wyniki: Dorsz (S) bije 
Kowela. Ziółkowski nokautuje Szpion- 
ka, Karasek (A) nokautuje Sawczukai, 
Amacher (A) remisuje ze Skowroń­
skim, Mazufis (P) nokautuje Laskow­
skiego, Dojas (A) bije Rowczenie. Bi- 
lecki poddaje się Michalskiemu.

Mistrzostwa bokserskie Pomorza 
odbędą się w Grudziądzu dn. 4 j 5 
marca. Zgłosiło się do nich 50 zawod- 
ników z Gdańska. Bydgoszczy. Toru­
nia, Tczewa i Grudziądza. Sędziować 
będzie w ringu p. Ermanowicz. (o)

Nowy zarząd Pomorskiego O. Z. 
Pływackiego przedstawia sie następu­
jąco: prezes prof. Wojciechowski, 
wiceprezesi: dyr. Czajkowski i Wró­
blewski, sekretarz Balsatnski, kapitan 
sportowy p. Okoński, (o)

II klasa oficerska miała poziom 
nierówny. Obok dobrego tempa u- 
talentowanego por. Gajewskiego, 
czy poprawnej tomy sympatycz­
nego ppor. Kmietowicza — nad­
miar polujących na ,-mankietiki“, w 
czem celują zazwyczaj zwolennicy 
domowego wykształcenia w szer­
mierce. Większość zawodników ro 
biła wrażenie zawcześnie postaw o 
nych na planszy, co zwłaszcza u- 
zewnętrzniało się w słabej posta­
wie, dziwnie rażącej u młodych i 
przeważnie dorodnych oficerów

Dobrze zaprezentowała się I-a 
klasa oficerska. Tytuł mistrza przy 
padł sympatycznemu i inteligent­
nemu szermierzowi ppr. Kiebano- 
wi z Krakowa. Il-e miejsce ■«wrą­
bał sob.e i to jak zwykle z niepo­
trzebnym dodatkiem siły fizycznej 
por. Dr. Amalowicz (C. W. S.). 
IH-im był Klaczyński, duży talent, 
marnujący się i manjerujący gdzieś 
w Suwałkach. Na Tychym znać 
tuż dodatni wpływ pracy fechmi- 
strza Szombathely‘ego. Duże zdol­
ności, dobre wyczucie tempa, przy 
tomność umysłu i opanowanie ce­
chują pracę ppor. Serafina. Bardzo 
słabo wypad! Górski, dzisiaj cień 
iuż tylko dawnego utalentowanego 
i skromnego szermierza.

Sensacją turnieju było wyelimi­
nowanie w przedbojach pór. Kuź- 
nickiego. Tak to bywa, kiedy za­
wodnik. zrzekłszy się dobrowolifę 
udziału w ekstraklasie, spieszy snę 
zanadto z „wykończeniem“ niedo­
cenianych zawodników klasy I-ej.

A radz.liśmy, aby nie wchodz ę 
w obce i nie umiejące uszanować 
zasłużonego nazwiska środowisko!

Okrasą turnieju j to już nie zbla­
zowana w formie był występ gru­
py „olimpijskiej“. Ogromne wyró­
wnanie tej grupy sprawiło, że wy­
niki mieszały się przedziwnie: np. 
Laskowski ulega 4:5 Zabielskiemu. 
poczerń bije gładko 5:0 Dobrowol­
skiego. który z kolei odnosi zwy­
cięstwo nad Zabielskim. Rutyną gó 
rowali Segda i Suski. Zwłaszcza 
1-e spotkanie tych zawodników, w 
którem Suski mądrą taktyką po­
wstrzymał ofenzywne „ciągi“ Seg- 
dy, stało na b. wysokim poziomie. 
W barrage‘u zwyciężył Segda po 
zaciekłej i obfitującej w ciekawe 
momenty walce

Segda b. dobry nie wydobył 
przecież z siebie tych walorów, la­
kierni rozkładał ostatnio wszyst­
kich kolegów na sali treningowej. 
Dobry i opanowany Dobrowolski 
był naogół słabszy niż na mistrzo­
stwach okręgowych. Szempliński i 

i Zabielski dali z siebie wszystko co 
I dać można po 2-u letniej przymu­
sowej przerwie. I ta część tunreji! 
miała sensacje w postaci porażek 
por. Laskowskiego. Zdaniem ma­
jem, nie był to wynik złej formy, 
lecz pewnych nierówności i wahań 
w taktyce.

Zawody sędziowane były ze 
zmiennem powodzeniem, wykazu­
jąc dobry poziom podoficerów jako 
Sędziów bocznych i liczne niedoctą 
ginięcia u przewodniczących, zasłu­
gujące na osobne omówienie. Bra­
ki te jednak nie wprowadziły dy­
sonansu w harmonję sympatyczne­
go i starannie zorganizowanego 
turnieju.

mruknął

Witam cię Dick!... Już 
'*... Bardzo chęt- 

Tylko... Do siódmej je- 
Ale Vic może je- 

Oczywiście...

kle menager mistrza.
— No — mitygował Jeukins, 

nie odwracając oczu od sufitu — 
wycofałeś przecie te pieniądze 
z zakładów. Twoi ludzie propo­
nowali 5:1, że Holmes nie wy­
trzyma jednej rundy .i każdy bu- 
bek wierzący święcie w żelazną 
wytrzymałość Holmesa przyjmo 
wał chętnie gruby zakład! Nie 
rób z siebie nieszczęśliwego. 
10000, które zapłaciłeś George'- 
owi wycofałeś przecie z procen­
tem.

— Djabła tam 
Thielmeyer.

Jenkins poruszył się z>niecier- 
pliwiony.

— Nie zawracaj głowy, Har- 
I ry. Sam Holmes zarobił na za­
kładach ładne pieniądze, stawia­
jąc przez swego szwagra prze­
ciw sobie...

— Surę. Skończmy z tamtym. 
Ale teraz jak staną nasze spra­
wy, jeśli ten piekielny Woodruf- 
fe przeszkodzi nam zrobić walkę 
Freda z Samumem? Ten pętak 
Crossley wywołał wielką bu­
rzę swoim artykułem w „Heral­
dzie“ i całe miasto zapaliło się 
do meczu Samum — Mc. Kee!

— To jest istotnie podły ka­
wał — przyznał Jenkins, wsta­
jąc z fotela.

■— Harry ma rację, trzeba osta 
tecznie oczyścić sobie drogę, do 
pio-runa! — poderwał się z kąta 
White. — Próżno i darmo* jeśli 
Mc. Kee dobiera się do murzy­
na, będzie źle. Ten szczeniak 
wygra! Jest faworytem całej 
publiczności i Woodruffe zrobi 

I olbrzymią kasę w Madison. Sa- 
frnuma zareklamowaliśmy w tak 
niebywały sposób, że jeśli polo- -----

1 ży go kto przed Howardem, Osiemnastej ulicy.

trzeba będzie uciekać z New - Słuchaj, Vic. Ja nie mam 
Yorku bo będzie jasne, że gra- nic do ciebie. V1 uoorze żę­
liśmy fałszywemi kartami! Zre- czę! Pobiłeś mnie, bo jesteś len 
sztą, nawet po meczu z Howar- szy... 
dem, jeżeli Samum pokonany zo 
stanie bez trudu przez Mc. Kee.

■ komisja atletyczna nabierze po­
dejrzeń.

— Nie bój się. Aby tylko Mc. 
Kee nie doszedł do głosu. Zaraz 
po spotkaniu z Howardem, spła­
wimy Samuma do Europy...

Salon Thielmeyera tonął po­
woli w mroku. Kontury mebli 
i postacie rozmawiających zacie 
rały się coraz bardziej. Ale świa­
tło nie było potrzebne. Ludzie 
wypowiadali się śmielej, nie pa­
trząc sobie w oczy. Cygaro 

1 hielmeyera żarzyło się w ciem 
ności, a z drugiej strony stołu 
odpowiadały mu krótkiemi bły­
skami papierosy White'a i Jen-i 
kinsa...

Mc. Kee szedł przez 5 Avenue* 
odpowiadając niemal bez przer­
wy na powitalne okrzyki znajo­
mych. Od umówionego spotka­
nia z Knoxem dzieliło go jeszcze 
przeszło pół godziny czasu i po- ' 
s.anowił przejść się trochę ko­
rzystając z pięknego styczniowe 
go wieczoru.

Ulica nabita była po brzegi 
taksówkami i prywatnemi woza 
mi. Autobusy sunęły ciężko i 

spalę, budki sygnałowe na 
przecznicach mrugały naprze-1 
mian to czerwonem, to zielonem ! 
światłem.

— Hallo Vic*
— Hallo boy!
I oni Tono w jasnej, sportowej 

czapce, z podniesionym kołnie- 
rzem palta, pociągnął ero 7a rfig

, ^L,chaj, Vic. Ja nie mam 
!- Ja ci dobrze ży-

. Ale ja nie o tern dicęmó- 
wić... Ja rozmawiałem z Cros­
sley em i on otworzył mi oczy... 
Ja chciałem cię ostrzec, Vic... 
I o właśnie co ja mam tobie do 
powiedzenia...

Mc. Kee 
ciekawie.

— Przed 
ostrzec?

— Przed 
przyjdę do 
raz^m z Crossley‘em... Uważaj'.?.

. Mulat zawrócił i odszedł tak 
■niespodziewanie, jak niespodzie­
wanie się zjawił.

' ~ Ciągle usiłują mnie nastra-
. mruknął do siebie Mc. 

t я-1 gw'zdnął na taksówkę. — 
Jedź pan przez Broadway w kie 
runku Columbus Circle. — Na 
co, do djabła. mógł mu otworzyć 
oczy Phil Crossley?...

W ciągu kilku minut jazdy Vic 
zastanawiął się nad słowami To­
ni Tono, lecz nie znalazł żadnej 
odpowiedzi.

Zgrzytnęły hamulce wozu i 
Mc. Kee zatrzasnął za sobą 
drzwiczki. Zeszedł na jezdnię 
i kiedy zrobił kilka kroków, z ty­
lu, za nim, ktoś krzyknął donoś­
nie:

— Mc. Kee! Mc. Kee!... 
odwrócił się nieopatrznie

i \\ tej chwili nastąpiło nieszczę­
ście. Odskoczył o ułamek se­
kundy zapózno. Jadący nie da­
wał sygnałów i nie próbował go 
wyminąć.

Cała ulica wyw nęła mu przed 
oczyma potwornego kozła i Mc 
Kee ooadł w nróżnię...

C. d. n.

przygląda! mu się 

kim chcesz mnie

nimi... ty wiesz... Ja 
doktora Woodruffe
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Łyżwiarstwo i muzyka
Jak trenuje Karl Schäfer, mistrz świata w jeździe figurowej

. Mistrz świata j Olimpiady w jeż- 
dzie sztucznej na lodzie, Karl Schae­
fer opowiada poniżej o metodach 
swego treningu j arkanach swej trud­
nej sztuki.
Najlepiej będzie, gdy zacznę 

od pewnej sprzeczności: Trening 
jazdy sztucznej na lodzie musi 
być... naturalny. Stwierdzam to 
zupełnie obiektywnie, przekona­
nie swe czerpię bowiem z wła­
snego doświadczenia.

Jak trenuję? Nie mam żadne­
go określonego podziału dnia. 
Najczęściej pracuję półtorej do 
dwu godzin przedi południem. 
Nigdy więcej. Nawet przy tre­
ningu trzeba unikać zbyt dużego 
wysiłku. Mści się to później na 
ogólnej sprawności. Pozatem 
zdolność przyswajania i przy­
stosowywania się ciała ma też 
swe granice. 1 to co wykracza 
poza te dwie godziny pracy, gi­
nie dla mnie bezpowrotnie.

Zdolności indywidualne nakła­
dają też w każdym poszczegól­
nym wypadku własne tamy tre­
ningowi. Trening musi być do­
stosowany do każdej indywi­
dualności i jej sprawności, musi 
być jednem słowem naturalny.

Ograniczam się ściśle do me­
go sportu. Nie uprawiam gimna­
styki, żadnych ćwiczeń przygo­
towawczych do łyżew, pływam 
tylko trochę i gram w tennisa w 
lecie. Niema również, mojem 
zdaniem, żadnego specjalnego 
treningu dla przygotowania się 
do mistrzostw. Pracuje się prze­
cież wciąż nad doskonaleniem i, 
w ten sposób- właściwie każdy

STADJON PRASKI W CZASIE MISTRZOSTW 
Na ltodzie walczą drużyny Kanady i Węgier.

'f'/'■■■ w ' ■

PO MECZU HOKEJOWYM LEGJA — PO LONJA 5:1 
w którym wojskowi bez najlepszych

trening jest nieprzerwanem j 
przygotowywaniem się do mi-I 
strzostw. i

Pozatem w jeździe na łyż­
wach brak możliwości dla sta­
łego treningu. Jest to przecież 
sport sezonowy. Mamy tylko 
bardzo niewiele — parę miesię­
cy — czasu dla treningu. Nie 
można tak jak np. w boksie na 
dwa miesiące przed mistrzo­
stwem poddać się specjalnie o-1 
bostrzonemu treningowi. W łyż­
wiarstwie drogi jest każdy, 
dzień, trzeba go dokładnie wy-' 
korzystać; nie wolno jednak, jak 
już mówiłem, przeciągnąć stru-; 
ny.

Trening łyżwiarski nie jest! 
dziecinną zabawką. Jest to ucią-i 
żliwa praca. Godzinę poświęcam 
zawsze figurom obowiązko­
wym, których jest, jak wiado­
mo, 41, i które trzeba znać do­
kładnie do najdrobniejszych 
szczegółów. Te figury bowiem 
w czasie zawodów rodzą dopie­
ro przeróżne problematy.

Osobiście nie mam nigdy usta­
lonego programu dowolnego, 
choć jest w zwyczaju i tu wszy­
stko dokładnie rozplanować. Bu­
dują swój program, kierując się 
wyłącznie chwilowem natchnie­
niem, które stwarza mój nastrój 
i inne impulsy zewnętrzne. Przy 
treningu pozwalam też panować 
kaprysowi. Wielkie znaczenie 
ma też nastrój publiczności. Je­
śli patrzy ona obojętnie — jeż­
dżę źle, jeśli interesuje się mną— 
jeżdżę dobrze.

■w.

HOKEIŚCI KANADYJSCY W PRADZE 
Na prawo 42-1 etni Kane. najweselszy z mT.strzów klonowego liścia, 

z tyłu Collins — prawdziwy filar zespołu.

Nie można też zapominać o t. 
zw. „Genins loci“. Łyżwiarze 
wiedeńscy tworzą własną klasę. 
Wiedeń, który stworzył pierw­
sze i największe sztuczne lodo­
wisko rozporządza też świetny­
mi zawodnikami. Można śmiało 
stwierdzić, że łyżwiarze szwedz 
cy i wiedeńscy, należą do naj-

Alę nigdy nie myślę o tern. >20 
zrobię za chwilę. Nigdy nie my­
ślę o figurze, która nastąpi i czy 
w następnej chwili nie rzucę się 
na fale nowej koncepcji. Jeżdżę 
zawsze coraz to inaczej. Mógł­
bym śmiało powiedzieć, że im­
prowizuję swą jazdę. Często za­
skakuje mnie samego jakiś 
zwrot, jakaś figura, która wy­
chodzi zupełnie inaczej niż ją so­
bie wyobrażałem. I tak, nagle, 
powstaje zupełnie nowa kombi­
nacja.
Mimo to, nie mogę powiedzieć, 

abym w ostatnich czasach stwo­
rzył wiele nowych figur. Wła­
ściwie jest to ciągle to samo, ale 
z przeróźnemi wariacjami, po- 
wstającemi w mgnieniu oka.

Jedna z figur, która narodziła 
się w ten sposób, jest używana 
już od trzech lat. Jest to „złoty 
piruet“, nazywany także pirue­
tem Schaefera, — piruet na szpi­
cach łyżew, kręcony bardzo wol _______ ________ ..
no, zarówno na zgiętych kola-lRfrbn t. zw. ,.JSTVS 1933“, w ter­
nach jak prosto. Naturalnie coś I 
podobnego może wymyślić każ­
dy. To nie jest takie trudne.

Tradycje lodowiska grają też 
bardzo poważną rolę w łyżwiar 
stwie. Ja naprzykład spędziłem 
prawie całe moje życie na torze 
wiedeńskim i łyżwiarstwo we­
szło mi tak w krew, że stało się 
składnikiem życia, bez którego 
nie mógłbym sobie wyobrazić 
egzystencji. Czuję się na lodo- 

I wisku jak ryba w wodzie.

Szybownicy polscy 
szyKują się do turnieju olimpijskiego

Do programu Olimpiady 1936 r. 
Kom. Międzynarodowy wprowa­
dza nową konkurencie: sport szy­
bowcowy. W dziedzinie szybow­
nictwa jedynie Stany Zjednoczone, 
Niemcy i Polska beda konkurować 
o pierwszeństwo.

Międzynarodowy Kom. Szybow­
cowy (I. S. T. V. S.) chcąc spopu­
laryzować szybownictwo, powie­
rzył Niem. Kom. Szyb, organiza­
cje zawodów szybowcowych w 

minie od 13 do 20 sierpnia 1933 r. 
Każde państwo może startować 
tylko z 3-ma szybowcami przy 
15-tu ludziach załogi. Na program 
składają się: loty na czas, przelot 
w linii prostej oraz lot ną wyso­
kość.

W zrozumieniu znaczenia za­
równo propagandowego iak i za­
poznania się bliższego z konku­
rencją zagraniczna. Polski Komitet 
Szybowcowy postanowił wziąć u- 
dział w tych zawodach. Już óbe- 
cnie wzięto sie do oracv. I tak: dn. 
15.11 rozpoczął się w Warszawie 
kurs lotów holowanych za samolo­
tem. zorganizowany przez Min. 
Komunikacji. W maju odbędą się 
treningowe zawody w szkole szy­
bowcowej w Bezmiechowej. Po­
nadto w lipcu odbędzie się kurs 
t. zw. ..ślepego pilotażu“ (tylko 
przy pomocy przyrządów), lotów 
holowanych, lotów burzowych i 
termicznych oraz kurs teoretycz­
ny dla zawodników do Rhón.

Ostatnie dwa poranki szybow-

Do mistrzostw piłkarskich świata 
zgłosiło się w ostatnim dniu jeszcze 
7 państw, talk, że ogółem turniej rzym 
ski zgromadzi 26 Startujących naro­
dów.

Świetny bokser norweski Otto van 
Poraith doznał ciężkiej porażki w 
Chicago z raik Tuffy Oriłfittia. miega- 
jac mu nokautem w 7 rundzie Po- 
ratii został przewieziony natychmiast 
do szpitala, ołkazaiio się iednak że o- 
sitroźmość ta była niepotrzebna, gdyż 
dostał on poprosi« kurczów żołądka 
z powodu przejedzenia. W nowym 
Yorku KJijsłC-o odbili na ipuimkitiy King 

Levinsky* ego.

NA TRENING NA RIVIERE
wyjechał z Warszawy w środę 1 marca Tłoczyński, który spotka się 
w Dziedzicach z Hebdą. Na dworcu żegna go radca A. Olchowicz. o« 
piekun i przyjaciel mistrza rakiety i red. Gryźewski (na lewo) przed­

stawiciel Przeglądu Sportowego.

lepszych na świecie. Wiedeń­
czykowi sprzyja nadto jego mu-

cowe organizowane przez Aero­
klub warszawski w dn. 11 i 12 lu­
tego zapoznały publiczność z me­
toda szkolenia pilotów szybowco­
wych. z, pięknem i emocją tego 
najmłodszego i najczystszego spor­
tu bez woni spalonej benzyny i 
buku motoru. Wyczerpujący refe­
rat p. Adamowicza zapoznał nas 
z całokształtem pracy i otworzył 
oczy na cicha, mrówcza prace na­
szych „szybowników“.

W r. 1927 w Aeroklubie Lwow­
skim znajdował sie jedyny szybo­
wiec, na którym obecny rekordzi­
sta Polski inź. Szczepan Grzesz­
czyk latał około 5 minut. W r. 1931 
posiadamy iuż 25 szybowców i 68 
pilotów. Czas wylatany wynosi 
115 godzin, a rekord długotrwało­
ści ustanowiony przez in*- Grusz­
czyka — 7 godz. 52 min. 8 sek. Rok 
ubiegły wykazuje 80 szybowców, 
na których 304 pilotów wylatało 
415 godzin. Posiadamy Instytut 
Techniki Szybowcowej we Lwo­
wie. Szkołę Szybowcowa w Bez- 
miechowej. stałe szybowiska w 
Polichnie, Ustjanowei i Nowym 
Sączu oraz liczne kadry nowych 
kandydatów.

Nadmienić trzeba, że konstruk­
cje szybowcowe i wyszkolony per 
sonel — słowem cały rozwój jest 
rezultatem pracy własnej, bez tre­
nerów zagranicznych. I co ciekaw­
sze. że fundusze użyte na ten cel 
w znikomej części płynęły z kasy 
państwowej.

R. W.

Cztery zwycięstwa odmńósł Thun- 
•berg na zawodach w Helsinkii z udzia­
łem łyżwiarzy aimerylkańielkiicłi, wy­
grywając 500 mtir. w 44.3, 1500 mtr. 
w 2:23.3, 1000 mit>r. (ze startem wspól­
nym) w 1:38,7 i 3000 mitr, w 5:06,3, 
5 Mm. wygrał Schroeder 8:53,2, a 500 
mtr. ze startem wspólnym Taylor w 
46u6. Pozatem Finka Lesche miała na 
1500 mitr. 2:49.1 a na 500 mtr. była 
druga za Amerykanka Brna 52.7,

Świetne wyniki osiągnęli zawodnicy 
amerykańscy w hali nowojorskiej. 
St>i;tz skoczył wwyż 201. Browne o 
tyczce 419. Cuniningham wygrał 1 miłe 
w 4:14.6 przed Ventzkem. 

WARSZAWIE

zykalność, poczucie rytmu. Daje 
to jego jeździe specjalny wdzięk.

Naturalnie jazda sztuczna roz­
wija się na całym świecie i wszę 
dzie rodzą się-talenty dla tej-me­
lodii sportu. Bardzo wysoko-ce­
nię np. łyżwiarki angielskie. W 
samym Londynie coraz więcej 
jest zawodniczek klasy świato­
wej. Trening jest tam niezwykle 
ułatwiony, sportowiec pracuje w 
niezrównanym komforcie. Jest 
to naturalnie atmosfera wyjątko 
wo pomyślna dla postępu. Poza­
tem Angielka dzięki swej figurze 
i zmysłowi sportu ma wyjątko­
we dane na łyżwiarkę.

Niema żadnego sportu, który­
by był tak blisko spokrewniony 
z muzyką, jak jazda na łyżwach. 
Wystarczy spojrzeć na lodowi­
sko zaludnione setkami par, aby 
rrrmmiWj,- jak jest
wiarstwo muzyce. W ostatnich 
czasach coraz, częściej propago­
wano tańce przy muzyce jazz- 
bandowej. jako rodzaj gimnasty­
ki. Ale tańce odbywają się wi 
ciasnej, zadymionej przestrzeni. 
Tymczasem tańce na lodzie są 
okazją do gimnastyki w połą­
czeniu z muzyką przez całą zi­
mę.

JANUSZ KALBARCZYK 
będzie miał trudne zadanie w 
Szczyrbie, gdzie spotka się zape­
wne z doskonałymi Austriakami.

V

POLONJA 
Pierwsza drużyna siatkówki.

UCZESTNICY WIELKIEGO TURNIEJU GIER

graczy odnieśli wysokie zwycietswo.

POLONJA
Pierwsza drużyna koszykówki-

SPORTOWYCH K. S. POLONIA W

POLONJA i Ł. K. S. 
Zespoły koszykówki pań.

AZS — POZNAN
Mistrzowie Polski w-koszykówce.
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